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Budżet austryacki.
■lak było zapowiedziauem, tak się s ta ło : oa 

pierwszem posiedzeniu Izby poselskiej Rady pań
stwa w sobotę m inister skarbu przedłożył preli
minarz wydatków i dochodów na rok 1893 i wy- 
jaśuił go w długim wywodzie.

W zwjęzłem zestawieniu prelim inarz ten, po
równany z budżetem uchwalonym na rok bie
żący, przedstawia się, jak następu je .

Wy dętki prelim inowane — w porównaniu
z rekiem 18 02

Dwór
Kanc. cesarska 
Rada państwa 
Tryb. państ.
Rada m inisteryalna 
Sprawy wspólne 
Mm. spraw wewn,

„ obrony krai.
„ oświeć. i wyz.
„ skarbu 
„ handlu 
„ rolnictwa

sprawiedliwości 
Izba obracbuukowa 
Em erytury 
Subwencve i dodatki 
Dług państwowy 
Adm długu

4 650.0000 
72.723 

839 438 
21.900 

1,095 529 
107,396 774 

21.061.453 
19 025.765 
24,042 060 
91,857.430 

117.641 438 
15 928 871 
21,803.542 

174.000 
18 435.250 
11 927 850 

151 695.074 
1.015.695

tak

+

+
+
+

+
+
+

+

samo 
374 

8 4 4 6 9  
1.100 

25 571
2 922.424 

765 250 
501.083 
709.583

3 1 8 6 .6 8 0  
11,602 418 

116.288 
130 280 

2 000 
557 039 
650 639

3 620.094
87.573

Razem 608 684 794 - f  24,737.241

Dochody prelim inow ane — w porównaniu 
z rokiem 1892

Rada minist.
Sprawy wspólne 
M.n soraw  wew.

obrony krajowej 
,  oświeć, i wyznań 
„ skarbu 
„ handlu 
„ rolnictwa 
„ sprawiedliwości 

Em erytury 
Subw. dotacye 
Dług państwowy 
Adm. długu 
Sprzedaż własuośei 
Odszkodowanie

742.500 -f- 700

1,055 
327, 

6 167 
447,218. 
126,262 

13,965 
1,020 

102 
3 575 
8 3 1 7  

481 
1 3 4  
206

518 - f  
,593 +  
597 - f  
508 +  
730 +  
451 +  
000 -f
417
300
591
880
000
000

-t-
+

Razem .609 572.085 +  23 017 959

29.350 
15.096 

133 135 
8 956.201 

11.000 280 
380.^22 

10.552 
13.235 

3,575 200 
629.132 

86.080 
1 4  000 

206 000

Z porównania tej łącznej sumy prelim inow a
nych dochodow z łączną sumą wydatków p o w y 
żej przytoczoną wynika różnica w wysokości 
887.291, jako n a d w y ż k a .  Z porównania zaś 
łącznych sum drugiego szeregu wynika, że ta 
przewidywana nadwyżka w roku 1893 będzie o 
1,119.282 muiejszą niż w roku 18a2. Ta różnica 
tłumaczy się najpierw  tern, że budżet na rok 
1892 uchwalony nie miał żadnej kwoty na 
wsparcie urzędników i sług, nowy prelim inarz 
zaś zawiera kwotę jednego miliona na ten cel 
przeznaczoną, dalej tern, że na umorzenie d łu 
gów przeznaczono teraz z wydatków bieżących 
kwotę trzech milionów, podczas gdy w budżecie 
tegorocznym na ten e<“I tylko dwa miliony były 
użyte.

Nadwyżka budżetowa, obliczona w komisyi bu
dżetowej dla roku 1892, miała wynosić okrągło 
dwa miliony, ale wtedy nie były jeszcze uwzglę
dnione wydatki, które później osobnemi ustawa
mi uchwalono, a  mianowicie uchwalono pół mi
liona na wsparcie urzędników, pół miliona na

subweucyę dla Towarzystwa żeglugi na Dunaju 
i kilka sum mniejszych. Właściwa nadwyżka bu
dżetowa wynosiła ostatecznie tylko 231.983. W po
równaniu z tą kwotą nadwyżka przewidywana w 
roku 1893, jest przeto większą o 655 308, chociaż 
łączna suma tych dochodów w porównaniu z do 
chodami roku 1892 wzrosła mniej, tj. o 23 6 
mil., podczas gdy łączna suma wydatków wzro 
sła więcej, bo o 24 7 mil.

Sumy w jdatków i dochodów z pierwszych 
szeregów liczb — przyzna to każdy —  są bar 
dzo pow ażne, a poniekąd zastraszające. Atoli 
wzrost tych sum do tak wielkiej wysokości tło- 
maczy się tem, że tak w rubrykę dochodów, jak 
konsi kwentnie w rubrykę wydatków włączono 
preliminarz kolei państwowych. Skutkiem tego 
powstało wiele pozycyj przemijających, dla rze
czywistego budżetu zaś tylko różnice tych pozy
cyj mają rzeczywiste znaezeaie. Okazuje się to 
na pierwszy rzut oka w rubryce ministerstwa 
handlu. Do kategoryi takich przemijających pozy
c ji należa także koszta bicia monety, które się 
poniekąd kompensują dochodem mennicy z zy
sku.

Wyraźniejszy wzrost wydatków okazuje się w 
rubryce spraw wspólnych, bo tu różnica wydat
ków wynosi przeszło 2 9 mil., dalej w pensyacb 
urzędników i sług rządowych, na których stałe 
poprawienie w preliminarzu milion złr. przezna
czono. Najważniejszą kwotą która się przyczynia 
do znaczniejszego wzrostu wydatków, jest 4 4  
mil. na kolei i 3 mil. pa spłacę długów. Cała 
kwota potrzebna na teu ostatni cel wynosi 
11-18 mil. Z tego 3 mil. będą spłacone z do
chodów bieżących, a reszta ma być pokryta dal 
szą emisyą renty,

Do wzrostu ogólnej sumy wydatków przyczy
niło się także powiększenie wydatków na admi 
nistracyę sprawiedliwości, na oświatę i na obronę 
krajową.

Co się tyczy wzrostu dochodów należy nad 
mienić, że ministerstwo skarbu, które się spo 
dziewa mieć blisko o 9 mil. więcej dochodu o 
trzyma tego roku jednorazowo 3 4 mil., jako 
spłatę należytości od kolei pełuduiowo-póluocno 
niemieckiej. da>ej T 4 jako część zysku zkonwer- 
syi obligacyi dwóch kolei, nareszcie przepadłą 
kaucyę angielskiego przedsiębiorcy Fogerty’ego, 
który uzyskał koncesyę ua budowę kolei miej
skiej w Wiedniu ale warunków nie dotrzymał.

Wzrost dochodów z podatków obliczony jest 
w przewidywaniu łącznie na 6 mil. W to wcho
dzi po pierwszy raz dochód z podatku giełdo
wego.

Przedłożony przez m inistra preliminarz docho
dow j wydatków może uledz zmianie, a skutkiem 
tego i wysokość kwoty nadwyżki będzie inną 
Ważniejszem od takiej ewentualnej zmiany jest 
przedewszysikiem to, czy warunki, od których 
normalny stan i prawidłowy rozwój zależy, zm ia
nie nie ulegną. Głównym warunkiem zaś jest 
spokój. O tem wspomniał m inister z szczegól
nym naciskiem dodając, że sytuacya zagraniczna 
jest obeen;e niezwykle p o m y ś l n a  i że nie za
nosi się wcale zniskąd na zakłócenie spokoju, że 
przeto przeprowadzenie reformy waluty i uzyska
nie pod korzystnemi warunkami pożyczki złotej, 
na ten cel przeznaczonej, nie natrafi na żadne 
przeszkody.

Sprawy krajowe.

mmmmi

( Wcielenie obsearmo dworskich do związku gmin  
nego. —  Internaty przy  seminaryach nauczy 

cielskich.)
Przypoińną sobie czytelnicy wystąpienie posła 

Stanisława Potoczka w Izbie sejmowej 11 marca 
b. r. w sprawie p r z y ł ą c z e n i a  o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h  d o  z w i ą z k u  g m i n n e g o .  Głos 
szanownego posła włościańskiego, który z całym 
spokojem wymownemi faktami skreślił niezado
wolenie ludu i wykazywał administracyjne i spo 
łeczne wadliwości, tkwiące w dotychczasowym 
nienaturalnym a niesprawiedliwym stosunku ob 
szarów dworskich do gmin, — wywołał po raz 
pierwszy w całym Sejmie niepodzielne, powszech 
ne uznanie i zdołał przekonać najzaciętszych na
wet zwolenników i wielbicieli obecnego stanu 
rzeczy.

Głos ten nie pozostał też na razie bez skutku. 
Sejmowa komisya gminna, której wniosek Poto
czka do załatwienia przekazano, nie rzuciła go 
tym razem do kosza przeciwnie uznała potrzebę 
przeprowadzenia sumiennych i gruntownych b a 
dań w sprawie tak głęboko sięgającej w polity
czne i ekonomiczne stosunki kra j#  a w myśl te 
go Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, aby 
wniosek ten wszechstronnie zbadał i wyniki tych 
badań zużytkował przy poleconem mu dawLiej- 
szemi uchwałami Sejmu wypracowaniu reformy 
ustawodawstwa gminnego dla wsi.

Zdawało się więc, że na podstawie owych ,ba 
dań w szechstronnych“ anachronizmy naszego u- 
stawodawstwa gm innego zustana w niedługim 
czasie usunięte, a reforma gminna, ten postulat 
z rozwojem samowiedzy i oświaty ludu niezbęd 
ny, doczeka się rychłego a wyczerpującego zała
twienia.

Najświeższa faza, w jaką sprawa ta wstąpiła 
nie utwierdza nas niestety w tej błogiej nadziei

W ścisłem gronie członków i referentów Wy
działu krajowego odbyła się w ubiegły czwartek 
konfereneya w sprawie retorm y ustroju gmin 
wiejskich. W myśl dyskusyi jaka się w tej an
kiecie wywiązała Wydział krajowy zamierza wy- 
piacować projekt organizacji okręgów, obejmują 
cych po kilka gmin i obszarów dworskich, w 
c e l u  n a l e ż y t e g o  w y k o n y w a n i a  p o l i -  
c y i  m i e j s c o w e j .  W organizacyi takiej — 
zdaniem ankiety. — połączenie obszarów dwor
skich z gminami będzie miało istotnie praktyczne 
znaczenie.

Znaczeniu temu nie myślimy w zasadzie by
najmniej przeczyć, wyrażamy atoli z całym na
ciskiem wątpliwość, czy tego rodzaju załatw ienie 
sprawy odpowiada intencyi tak wnioskodawcy 
Potoczka jak i Sejmu całego, który w uchwale 
powyższej wyraźnie i stanowczo zaznaczył potrze 
bę gruntownej, Zasadniczej i wszechstronnej na
prawy nienormalnego ustroju gmin wiejskich 
Zbyt ważna to spraw* zbyt dotkliwie odczuwać 
się daje całemu ludowi, aby ją można załatwiać 
półśrodkami tego rodzaju, jak tworzeniem li tylko 
policyjnych okręgów gm innych Jeżeli szczeremi 
były oklaski zadowolenia, któremi poważne wy
stąpienie posła włościańskiego w Sejmie przy
jęto, a wątpię w to nie mamy powodu, toż go
dzi się i czas najwyższy zająć się nią z całą po
wagą i energią.

Miejmy nadzieję, że Wydział krajowy znajdzie 
sposoby do wszechstronnego wybadania opinii 
obu stron interesowanych w całym kraju i że 
w niezbyt długim czasie wystąpi z WL/oskami

realnemi, doniosłości przedmiotu bardziej odpo
wiadającemu

Z inieyatywy Sejmu wchodzą w życie coraz 
to nowe internaty dla stypendystów przy sem i
naryach nauczycielskich. Dawniej już istniały in
ternaty dla uczniów seminaryów nauczycielskich 
męskich we Lwowie, Krakowie i Tarnopolu. — 
W bieżącym roku staraniem  Tow arzystw a św. 
Wincentego a Paulo założono takież internaty w 
Tarnowie i Stanisławowie. Wydział krajowy dla 
każdego z nich udzielił po 500 złr. subwencyi. 
Taki sam zasiłek przeznaczył Wydział krajowy 
na in ternat dla uczennic sem inaryum  żeńskiego 
we Lwowie, którego założeniem zajmuje się ko 
m itet opiekuńczy, niedawno w tym celu zawią
zany.

Odpowiedź „Czasowi".

Od jednego ze Sybiraków otrzymujemy nastę
pujące pismo :

Szanowny panie Redaktorze! Krakowski dzien
nik Czas zajął się szczegółowo aż w trzech nu
merach (248, 249, 250) oceną styczniowego po
wstania, a właściwie przedpowstańczej organiza
cyi i z taką się o niej wyraził pochwałą, że za
dziwił wszystkich, którzy się już przyzwyczaili do 
niekoniecznie pochlebnej opinii Czasu . i jego 
stronnictwa o powstaniach w ogóle, a o stycz- 
niowem w szczególności. M ieux vaut tard  que 
jam ais, i byłem przekonany, że posypią się ze
wsząd podziękowania od niedobitków ś. p. orga
nizacji narodowej. Ze się jednak nikt dotychczas 
nie odezwał, racz pan, panie Redaktorze, um ie
ścić w Nowej Reformie osobiste wyrażenie m oje
go zachwytu i uznania dla sprawiedliwości, bez
stronności i wspaniałomyślności zacnego „zacho
wawczego" organu.

Najgorętsze podziękowanie należy się Czasowi 
nasamprzód za śmiałe wypowiedzenie zdania, że 
„ta., konspiracya była najśmielsza najzręczniej
sza, prześcignęła nietylko dawniejszych spiskow
ców polskich ale samych nawet konspiratorów 
włoskich mistrzów w tej sz tuce-. Człowiek aż 
rośnie po tylu latach zupełnie innego, rządowego 
uznania, kiedy się srofyka odrazu z takim pane- 
girykiem. Prawda, że osobiście nie mogę się zga 
dzać w zupełności z takiem pochlebstwem, bo 
wiem aż nadto, iż można było daleko więcej zdo
bić, że nie mało było naówezas błędów niesna
sek i —  g łu p stw ; ale wobec takiej naukowej i 
moralnej potęgi jak  Czas mogę tylko pochylić 
uwieńczone czoło i przyjąć z największą pokorą 
(dla siebie, ma się rozumieć) jego zadziwiającą

Drugie z kolei dzięki, jeszcze szczersze i ser
deczniejsze za ogłoszenie przez Czas całemu pol
skiemu społeczeństwu, iż organizatorowie powsta
nia byli narzędziami rządu moskiewskiego i m o
skiewskiego (jeszcze wówczas nie ochrzczonego) 
nihilizmu (łes extremes se touchent). że sprężyn 
ich działań należy szukać, oprócz wybujałych 
utworów poetów, prawdopodobnie Mickiewicza i 
Słowackiego, u Bakunina, H ercena, a z drugiej 
strony u Katkowa (przedziwna sp ó łk a !). Taka po
chwała dla mnie nie uowa. Kiedym się wydostał 
na świat Boży po dwunastu latach twierdzy, u- 
słyszałem kubek w kubek to samo od niemniej 
gorących polskich patryotów (nota bene carskich 
urzędników), a że nie mogli się popisać kwieci
stym stylem Czasu i historycznej szkoły, powie

dzieli mi wprost, iż wszyscy czerwoni byli, jak 
im doskonale wiadomo, moskiewskiemi szpiegami. 
W ustach cesarskich „kolleżskich registratorów “ 
i „czastnych piistawów" to było tak zabawne, 
si boujfon, że zrobiło mi jak się wyrażają w wyż- 
szem towarzystwie, „dużo dobrej krw i“, i pogo
dziło mię odrazu z losem. Prawda, że trzydzieści 
lat temu patrzono ua rzeczy inaczej, że dziennik 
a nawet zwykły obywatel, któryby się zdobył na 
taką pochwałę bez należytych i niezbityeh dowo
dów (których nam Czas ze skromności szczędzi) 
byłby odrazu napiętnowany i zaliczony do — nie- 
dżentlemenów. Ale wiem doskonale, ze trzeba 
się liczyć z postępem, że teraz inne Chwile, in 
ne Czasy, że ci, których godłem jest nazwisko 
trefnisia królewskiego, muszą koniecznie mieć je
szcze większe poszanowanie dla rzemiosła kró
lewskiego (jakby tu powiedzieć ?) o d k r y w a c z a ;  
wiem, że się trzeba pozbyć wszystkich przesta
rzałych mrzonek i radykalnych przesądów i dla 
tego zarzut „obserw acji" i prowokatorstwa, oso
bliwie zaś zapisanie do jednego cechu z JW . 
margrabią Gonzagą Wielopolskim, ongi naczelni
kiem całej policji „Carstwa Polskiego1*, prowo
katorem i panegirystą rzezi 8 kwietnia 1861 r. 
i styczniowego, wyraźnie s t y c z n i o w e g o  po
wstania, muszę uważać ze strony Czasu jako 
szczyt pochwały. Chacun fau  ce qu’il peut t ł  
aime d  sa mo-mere

Trzecie podziękowanie jest czysto osobistej n a 
tury. Kiedym się dostał po trzydziestu latacb do 
kraju, nie jeden poważny głos zaczął mię nama
wiać do opowiadań, pamiętników i L p., bom wi
dział przecie dużo ciekawego, a przeżyw klęski 
i przebyte doświadczenie mogą się przydać dla 
młodego pokolenia Zgodziłem się jak najchętniej 
z taką propozycyą, osobliwie kiedym się dowie
dział, że panuje w Galicyi czysty konserwatyzm, 
szanowanie religii ojców, narodowych pamiątek 
3 maja, Kościuszki, Mićkiewicza, kontuszów i ka
rabeli. Bo przeglądając lak najsumienniej całą n a 
szą przeszłą działalność, doszedłem do przekona
nia, że nic konserwatywniejszego sobie wyobrazić 
nie można.

Wszak zagwarantowaliśmy polskiemu włościa
ninowi posiadaną przez niego od 10 wieków ro
lę, na zasadzie praw a polskiego i IY  aitykułu 
konstytucyi 3-go mąja, rolę, którą mu ciągle wy
dzierano za pomocą prawa rzymskiego i innyeh 
kbdeksów, o których jak Krasicki, zamilczeć wo
lę ; konserwowaliśmy Batorowską wolność wyznań 
i katolicką wiarę, język polski, język litewski, bia
ło; uski i ruski (nie konserwując jednak kilku in 
nych); zachowywaliśmy wszystkie dawne woje
wództwa, ziemie i powiaty, wszystkie kontusze, 
żupany, .świtki, czamarki, konfederatki i buty. 
Dzięki więc, jeszcze raz dzięki Csasowi za to, że 
mi otworzył oczy, wykazał niepoprawną naszą 
naiwność, która „powi >dła naród w bezdeń" — 
stańczykowstwa, i z której się tak dowcipnie n a 
trząsa; dzięki za to, że mię nanczył, iż nieuzna
wanie dokonanej na szkodę naszą rewolucji gdy 
ta jest zwycięzką nazywa się dzisiaj „kosmopoli
tycznym przew rotem 1' i jako taki podlega podług 
wskazań Czasu, rozporządzeniom kosmopolitycznej 
straży bezpieczeństwa, mdgo p o lic ji; a przyznam 
się, że mam tego dosyć. Skorzystam więc z nau
ki, zapiszę się do samozachowawczego stronnictwa, 
którego Czas jest naiwybitniejszym rzecznikiem, 
a które uznaje wszystkie dokonane rewolucye, 
byle by można coś na nich zarobić.
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D ra K L E M E N SA  BĄKO W SKIEGO.

10 (Ciąir finiszj.)
Z przegraną Maciejówicką znikła nadzieja po

zbycia się Prusaków. Cisza zupełna zapanowała 
w Krakowie — zdawało się, żc Prusacy zostaną 
panami Krakowa, sami Prusacy tak myśleli i dla
tego zagospodarowali s i , na dobre. W ypłacili mia
stu „sumę k u r k o w ą  3000 z łp .“ (pensyę króla 
kurkowego) z poleceniem jednak, aby je j użyto 
na co pożytecznego. 1 żyto jej w r. 1794 na wy- 

.brukowanie ulicy E I o r y a u s k i e j i dojazdu koło 
rondla Floryan., następną ratę 3000 złp. za rok 
1795 na reperację  mostu kanrennego Stradom- 
skiego.

Zima poczęła dokuczać. Nakazano dostarczyć 
do kwater żołnierskich paliwa. W niektórych do
mach żołnierze porąbali drzwi i futryny na 
opał.

Nowy Rok 1795 przyniósł' miastu żądanie P ru 
saków, aby im dano jeden z opustosz iłych kościo
łów na dom modlitwy dla wojskai protestanckiego). 
M agistrat przeznaczył na ten cel kościół niegdyś 
św. Scholastyki (dziś na szkołę przerobiony przy 
ulicy sw. Marka.) W sierpniu 1795 musiał Magi
stra t sprawi • ławki i stołki do lego zboru.

W ciągu tego toczyły się targi mocarstw o osta
teczny podział Polski.

Austrya nie mogła przeboleć utraty Krakowa 
i koniecznie dążyła do jego zajęcia. Zaraz po za
jęciu go przez Prusaków, gdy nadeszły do Austrya- 
ków rozkazy, jak wiemy spóźnione, ubieżenia P ru 
saków, .domagali się na zasadzie submisyi Wie

n iaw skiego  p rzy n a jm n ie j  w spółposiadania ,  n a s tę 
pn ie  choćby  K aźm ierza , —-  ale P ru s a c y  odm ów il i  
k a tegoryczn ie .  G dy  się rozpoczęły  ta rg i  o t r z e c i 
p o d z i a ł  P o l s k i ,  K rak ów  sta l  się p rze d m io te m  
sp rz eczn y ch  z sob ą  życzeń i P ru s a k ó w  i A u s try a -  
ków —  atoli osta tn i  po rozu m ie l i  się za p leca m i 
P r u s  z Rosyą, a P ru sacy  radzi nie radzi m us ie l i  
us tąp ić  woli p rzem ocy  i zgodzić się na  oddanie  
K rak ow a  A ustry i .

D n ia  6 g ru d n ia  1 7 9 5  zaw iadom iono  m ag is t ra t ,  
że K raków  przejdzie  pod p an ow an ie  A ustry i .

T r u d n o  było p rzeczuć  jak ie  b ę d ą  te now e 
rządy . K rak ow ian ie  dość ucierp i d i  za k o n fed e ra -  
cyi B arskiej od M o s k a l i : zdz ie rs tw a ,  k n u ty ,  w ię 
zienia, w\ wiezienie w dalekie  g u b e rn ie  lu b  Sybir  
było w ów czas  n a  p o rząd k u  d z i e n n u n :  P ru sa cy  
zaś byli obcym i także, surow ym i,  ale nie b a rb a 
rzyńsk im i panami.

Z d arzy ły  się w p ra w d z ie  nadużycia  P rusaków , 
ale te nie  m og ły  iść p o ró w n a n ie  z temi, j a 
kich dopuszczali się M oskale ,  n. p je n e r a ł  p ru 
ski, który m ieszka ł  na rogu ulicy Brackie j i placu 
F ranc iszk ań sk ie g o ,  m e  m óg ł znieść, że go rano  
zawcześnio  budzi sy g n a tu rk a  0 0 .  F ra n c i s z k a n ó w ;  
p o s ła ł  więc j e d n e g o  p o rank u  żołnierzy, a ci z a ra 
dzili z łem u  g ru n to w n ie  p rzez  zburzen ie  s y g n a 
turk i  na  szczycie kościoła. (Dziś sy g n a tu rk ę  te 
na nowo w ybudow ano .)  Nie wiedząc, jacy b dą 
nowi zaborcy obaw ia ł  się K raków  zm iany  na g o r 
sze, a tem sa m e m  o d d a w a ł  uznan ie  k a rn e m u  
us tę p u jącem u  rządowi p ru sk iem u  i ż e g n a ł  go u ro 
czyście w nas tępu jący  sposób, op isany  p rzez  pisa
rza  m ag is track iego  P acz k o w sk ieg o :

„Działo  się w n iedzielę  27  R. P. 17 95 .  M a g i 
s t r a t  i porządki m ias ta  gł. K rakow a wdzięczni 
będąc pow olności ,  łagodnośc i i w zg lęd ó w  od 
W . L e o p o ld a  vun Riits g e n e ra ł a  i W . H arfw iga ,  
L ud w ik a  A n to n iego  d e  H oy m , ta jem neg o  konsy- 
liarza i p e łn o m o cn eg o  kom isarza  Najj. K ró la  P r u 

skiego p rzez  miasto  o d e b ra n y c h  i dośw iadczonych ,  
pow ziąw szy  w iadom ość o b lisk iem  wyjściu z K ra 
kow a wojska i rządu  p rusk iego ,  złożyli o św iad
czenie  wdzięczności sp o so b em  nas tępu jącym , do 
g aze t  iść m a j ą c y m : Kiedy publiczny  odg łos  za
pewnia}' b lisk ie  o d da len ie  się w ojska  Najj.  K ró la  
P ru sk iego ,  P o rzą d k i  m ias ta  tego gł.  i stół.  K r a 
kow a jeszcze  n a  dniu 7 m iesiąca i roku b ieżą
cych  ua  mie jsce  o b rad  do R atu sza  gł. zg ro m a 
dziwszy się, p a m ię tn e  w zg lęd ó w  i dobrodzie js tw  
pod ła g o d n y m  rzą d e m  aż d o tąd  o d b ia rah ych  
uchw ali ły  oddać  należny  ho łd  cnocie i ludzkości, 
jakoż im dniu  dzis ie jszym  tak JW .  von Riits G e 
nera łow i,  jakoli też  IW .  do H o jm ,  Peł.  K om isa 
rzowi przez w y m o w n e  us ta  I M P a n a  W alen tego  
B artscha .  radey , ośw iadczyw szy  pub liczne  dzięk
czynienie ,  złożyły razein sz tu ką  ry ino tw órczą  na 
a tłas ie  p rzez  a r ty s tów  przyzwoicie ozdob ionym  
w y d ru ko w an i^  uw ie lb ien ie  spraw ied liw ości ,  bez
p ieczeń s tw a  i opieki rządowej, jak ich  ob yw ate l
s two miasta  tego w c iągu konsys tencyi wojsk 
Najj. Króla P ru s k ie g o  doznaw ało  Wielki i szczę
śliwy m o n a rc h a !  ilekroć w rządzie w y ręcza  się 
p rzez  ludzi, k tó rych  św iat ło  i u m ia rk o w an e  po
s tępo w an ie  urnie pogodzić  obowiązki rządu  z do 
b re m  i p rzy chy ln ośc ią  lu d u .“

W  jakiej zaś formie ośw iadczenie  w dzięczności 
w przó d  J W .  g en e ra ło w i ,  a  nas tęp n ie  ,IW. konsy- 
liarzowi złożono, ob jaśn ia  następujący  o p is :  „G dy  
z p rzy czy n y  pozorów n ag le  odejście w różących, 
nie m o ż n a  było  pom yśleć  o naznaczeniu  tej e p o 
ki m e d a la m i  d la  n iedostarku ina te rya łu  na  s tem p le  
i zwłoki c z a s u , k tó ry eh b y  p raca  a r ty s tó w  w tym 
zaw odzie  po trzeb ow ać  m usiała ,  p rzy g o to w a n e  zo 
stały dw ie sztuki a tłasu  białego, ró w n e j  w ie lko 
ści, każda  m ająca szerokości s topę  je d n ę  i calów 
d z ie w ię ć , d ługośc i s tóp  trzy i calów cztery, obie 
k o ro nk ą  z ło tą  w koło obszyte, na  k tó ry c h  poezyą 
d r u k  i malarstwm, p am ią tk ę  dzie ł  ku u w ie lb ie 

niu (!) p o d a n y ch  i czucia ich czcicielów w n a s tę 
pu jący m  sposobie  w y r a z i ł y :

„ N a  sz tuce  a tłasu  J W .  kousy lia rzow i H o ym o - 
wi o frasow anęj w g órze  czyli w p ie rw szy m  p rz e 
dziale d ługośc i calów dziesięć w y raża  się o rzeł 
król. p ru sk i  na pow ie trzu  się wTznoszącv z c h a 
rak te rem  lej c z u jn o ś c i , k tórej t rosk liw ość  o w ła 
sn y c h  i opiekę obcych  wyciąga. O rze ł ten szpo ną  
prawą, w której trzym a berło  i miecz, op ie ra  się 
na koronie  k ró lew sk ie j ,  k tó ra  p rzy s łan ia  koronę  
in u ra ln ą  z rysam i sp rzę tów  i zw ierzą t  d om o w y ch ,  
t e §dw ie korony  oznaczające k ró le w sk ą  dosto jność 
i n a ród  prusk i w spiera ją  się na dw ó c h  in sy g n ia ch ,  
w krzyż u łożonych, l. j. na  kaduceuszu .  czyli la 
sce M e rk u reg o  skrzydla te j  i d w iem a  w ężam i o p le 
cionej. jako  znaki p o k o ju , i na pęku róży z za
tk n ię ty m  to p o rem , co R zym ian ie  nazywali fasces, 
w stążką  b łęk i tn ą  pow itym  i lau row y m  w ień cem  
p r z y k r n y m .  jako zmibu sp raw ied liw ośc i karzącej 
i nadgradza jące j.  W  szponie  lew ej t r z y m a  o rze ł 
rószczkę oliwy, c echę  p a c y f ik a to ra , a s k r z y d łe m  
lew em  o k ry w ą  he rb  K ra k o w a ,  czyli trzy  wieże 
miejskie, pod k tó rem i w bram ie  o tw ar te j  pokazu 
je się orzeł biały w polu e ze rw m n e m .  a to  na 
znak zach ow an ia  w całości m ias ta  p rz e z  p ro tekcyę 
p ru s k ą  In s y g n ia  i w ieże w sp ip ra ją  się n a  g r u n 
cie kwiecis tym, gdzie obok wież k rako w sk ich  o d 
znacza się p rzy leg ła  W is ła .  W środku , czyli w d r u 
g im  przedziale ,  d ługośc i od s tóp  dw óch  i calu 
jednego ,  m alu je  się k o ro n a  cyw ilne j zas łudze  s łu 
żąca, zw an a  u s ta ro ży tny ch  R zym ian  corona civi- 
ca , uw ita  z liścia dębow ego, szerokości d w ó c h  ca
lów, o w a ln a ,  u w i j r z c l u  z ło tym  p ie rśc ien iem  
sp ię ta ,  dziewięć żołędzi po pięć z o by dw óch  bo- 
kow m a ją c a , u spodu  w ęz łem  ta ś m y  błęk i tne j  
przew iązana .  W  ow alu  tej korony  obyw ate lsk ie j ,  
w y d ru k o w a n a  j e s t  d w iem a  szpa l tam i O da  J W .  
kons. H oym ow i poświęcona, ch a ra k te ry zu jąca  p rzy 
mioty  i czyny  jego, n a  rze te lne j  h is toryi j e g o  pół-

toraletniego w tem mieście łagodnego i sprawie
dliwego rządu zasadzona, napisana w guście Ho
racego o strofach osmnastu, każda z wierszy czte
rech z których dwa pierwsze alkaiczne, trzeci 
jambiczny. czwarty pindaryczny. Na czele ody 
wydany jest tuszem rodowity herb JW . konsy- 
liarza. W  trzecim przedziale długość! calów pięć 
rozwijają się końce taśmy błękitnej od korony.* 

„Na sztuce atłasu JW . generałowi ofiarowanej; 
w górze, czyli w pierwszym przedziale wyrażony 
jest orzeł z tymże charakterem  i z temi insy
gniam i, jako też wieże krakowskie i g ru n t, jak 
na sztuce poprzedzającej, z tą odm ianą, że pod 
koroną k ró l.. na której się prawa szpona opiera, 
jest trofej wojenny, który układa tarcza, chorą
giew. działo, bęben, strzelba ręczna, herdysz, ku
le i t. d. V, drugim przedziale malowana jest ko
rona wojskowa, zwana u Rzymian eorona óbsi- 
dionalis cel graminea. ułożona z pręcia badyli 
w załomy na kształt fortyńkacyj obronnego mia
sta ośmią redutami po cztery z obydwocli stron 
w takichże załomach rozszerzona, zewsząd na- 
strzępiona listkami g ładkiem i, a na końcu zam
knięta szeregami jagód czerw onych, rogatki wv- 
rażającemi po cztery z obydwóch s tro n . w kio- 
rem miejscu przewiązana jest węzłem taśmy czer
wonej. W środku korony wojskowej wydrukowa
ny jest wiersz na honor Wiel. generała sześcio- 
miarowy i pięciomiarowy od dyatyehów dwudzie
stu dziewięciu, jedną szpaltą ułożony, opisujący 
szlachetny myślenia i postępowania sposób JW , 
generała w okolicznościach dla miasta najkryty- 
czniejszyeh i troskliwości w utrzymywaniu publ. 
bezpieczeństwa. Na czele wiersza jest wydany 
tuszem herb rodowity JW . generała. W trzecim 
przedziale rozciągają się końce taśmy czerwonej 
od korony." (0 . d. n.)
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Przegląd polityczny.
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Z przebiega rozprawy nad spraw ą liberecką 
stronnictwo niemiecko-nzrodowe jest wielce nie 
zaJowolone i gniewa się okrutnie na stronnictwo 
zjednoczonej lewicy. Organ tych skrajnych naro 
dowców niemieckich nie szczędzi więc zarzutów 
na lewicę, piętnując postępowanie jej mianem 
hanoy i zdrady żywiołu niemieckiego i twe rdząc, 
że tak charakter niemiecki, jak przekonan;e wol- 
nom yślne tejże lewicy, nie warte są złamanego 
szeląga.

—  „W prawdzie — jak przyznaje — nigdy 
nie oczekiwano czegoś lepszego od tego stron
nictwa, ale byli tacy, którzy mniemali, że zjed
noczona lewica bodaj w sprawie libereckiej 
mieć będzie tyle poczucia honoru, by nie ząimo- 
waó odrębnego stanowiska w kwestyi, która 
wszystkich Niemców jednakowo obchodzi (?). 
D la tego cieszymy się, że wszyscy optymiści, 
nauczeni świeżem doświadczeniem, zmienią swoje 
zapatrywanie.

r Eomedya, odegrana przez lewicę, nikogo nie 
otumani Sytuacya stała się jasną nawet dla nie 
zdecydowanych i chwiejnych —  i nie omieszka
my z tego położenia wysnuć odpowiednie wnio 
ski. Przyszłość należy do narodowców".

Taki pogląd za sytuacyę obecną — szczegół 
nie na stanowisko zjednoczonej lewicy do innych 
irakcyj niemieckich w Izbie poselskiej należy 
zanotować jako nowy objaw, bo dotąd trafiało 

się n ieraz , że stronnictwo narodowo-niernieckie 
szło w poroznmieniu ze zjednoczoną lewicą.

Jeżeli się doda, że klub Elohenwarta jest w 
rozprzężeniu i skutkiem tego nie może wywierać 
należytego wpływu na ton spraw w Izbie po
selskiej uzna się że na razie tylko stronnictwo 
lewicy i Koło polskie są czynnikami, z którem. 
rząd 1 czyć się musi. Taka sytuacya jest dla Koła 
nader wygodna, bo nastręcza mu sposobn ść do 
okazania swej tragi i znaczenia, ale zaraz*-m nie
bezpieczna, bo może stracić je do rzędu przy 
czepki, która tylko brak kompletu ma uzupełniać 
Że z tego szczęśliwego zbiegu okoliczności Koło 
polskie potrafi skorzystać, lego musimy sobie 
życzyć, a więc Dię spodziewać

Preestlem e na Węgre.ch.
W edług ostatnich wiadomości h r Szapary wraca 

z dworu cesarskiego do Budapesztu bez upoważnie
nia do w niesienia w Sejmie węgierskim wniosków, 
jakie przygotował dla usunięcia sporów na polu 
kośćielno-polityeznem Zresz‘ą gdyby nawet otrzy
mał był upoważnienie do tego przeprowadzenie 
tych wniosków byłoby bardzo wątpliwe, bo naj 
pierw stronnictwo liberalne, mające większość w 
Ł b ie  poselskiej i rząd popierające, utrac ło do
tychczasową spójnię i znaiduje się obecnie w chwili, 
która może się zakończyć rozłamem — na część 
protestancko-postęp ową pod kierunkiem Kolomi aa 
Tiszy i część katoheko-konserwatywną. Gdyby 
nawet ta  część protestancka wspólnie ze stronni
ctwem narodowem ApponyiVgo i przy pomocy 
innych grup w Sejmie przyjęła wnioski przygo
towane, nie znaczyłoby to zwycięstwa, bo Izba 
magnatów w swej przeważnej części kaiolicka 
i konserwatywna nie zgodzi się nigdy na ślub cy
wilny między nowożeńcami różnych wiar.

' Na wazelki wypadek, czy obecne przesilenie 
jeszcze jakiś cza. się przewlecze, czy się wkrótce 
zakończy zmianą gabinetu, stosunki polityczne na 
W ęgrzech — a więc ugrupowanie stronn.ctw & 
nawet podstawa sama strouniclw ulegną wielkiej, 
zmianie. Na to zanosi się od dawna, zaczy na się 
wytwarzać nowa niejasna sytuacya — i właśnie 
dlatego potrzebni są nowi ludzie u steru wła 
dzy.

Rozpatrzywszy się w tej sytuacji, można dać 
wiarę wieściom że hr. Szapary podał się do dy
m isji i że ta dym isja została już przyjęta, cho
ciaż urzędowego potwierdzenia jeszcze me ma. Za
chodzi więc pytanie, kto po Szaparym obejmie 
ster władzy ? Jedni przypuszczają że Szapary 
otrzyma polecenie złożenia nowego gabinetu, ale 
taki gabinet nie utrzym ałby się długo, bo Sza
pary me potrafiłby opanować teraźniejszej zawi- 
kłanej sytuacji. Takie ministerstwo byłoby przej- 
ściowem — a takiem jest nawet teraźniejsze we
dług ucinkowego sądu Apponyi’ego. K andydatu
ry hr. Tiszy, o której teraz słychać, nie można 
brać poważnie, bo żywioły katolickie w Izbie po 
selskiej z pewnością odmówiłyby mu swego po
parcia. Ban kroacki hr. Khuen według wszelkie
go prawdopodobieństwa nie zechce narażać sw e
go politycznego wpływu i znaczenia na utratę w 
walce n ewJzięcznej z przeciwnościami. Pozo
staje tylko jeden Szell jako najprawdopodobniej 
szy kandydat na prezesa gabinetu, ale o tem

DZIENNIK FRANCISZKA HUGO.

W jednym  z wielkich przeglądów am erykań
skich &  rdmePs M agasine  p. Oktawiai. U s a n- 
n e  ogłosił niedawno ciekawe studyum  na pod 
stawie niewydanego dotychczas dziennika Frań 
ciszka syna Wiktora Hugo, który zebrał troskli
wie rozmaite aforyzmy i zdania swego ojca, wy 
głaszane w rozmaitych okolicznościach Pamiętni 
ki te dotyczą przeważnie lat wygnauia i obejmnją 
okres od r. 1852 do 1856.

Angielskie Ateneum  pierwsze doniosło o istnie 
niu tego ze wszech miar ciekawego m anuskryp
tu. Miał ou się znajdować n kupca autografów 
niejakiego Samuela Davey a pos udającego maga
zyn przy ulicy Great Russel, wprost głównego 
wejścia B ritish  Mueeum. U niego to właśuie 
idąc za otrzymanemi wskazówkami p. Usanne 
odnalazł ten cenuy rękopis wraz z całą paką pa 
pierów, usuniętych po śmierci poety z domu w 
Guernesey. Rękopis przedstawiono pp. Maurice 

Vaqnerie, którzy nznali jego autentyczność, a 
nawet przypomnieli sobie całe ustępy rozmów i 
własne słowa w nim spisane.

Dziennik rozpoczyna autor z dniem 30 czerw 
ca 1852 r. następującym w stępem : „W iktor Hu 
go i jego dwaj synowie Franciszek i Karol wy 
jechali z Brukseli wczoraj o g. 11 rano do An- 
wers, skąd okrętem mają się udać do Loudynu 
i nie zatrzymując się w tem mieście, wyjadą na 
wyspę Jersey, gdzie mają zamiar wyszukać sobie 
mieszkanie. Znaczna liczba wychodźców francu

słychać, że on nie da się prowadzić Da pasku 
frakcyi Tiszy w stronnictwie liberaluero, a czy 
będzie n ra l odwagę pokierować sprawami we 
dług własnego zdania, to jeszcze wątpliwern. — 
Ten brak wydatnych i zdecydowanych osobisto 
ści w chwili tak ważnej powiększa jeszcze wię
cej kłopotliwość położenia.

Z  N it miec.
Sejm pruski otwarty zostanie jutro, we środę 

o godzinie 12 w południe przez prezydenta mi 
nistrów, h r. E u l e n b u r g a .  Przedłożenia o re 
formie podatkowej wniesione będą dopiero po 
ukonstytuowaniu się Izby poselskiej. Ze względu 
na doniosłość przedłożenia przemawiać będzie 
przy jego wniesieniu sam Eulenburg. W dalszym 
cicjgu obradować będzie także sejm o r e f o r 
m i e  p r a w a  w y b o r c z e g o .  Nat. Ztg  zapo
wiada, że kwota c z t e r e c h  m i l i o n ó w  m a r e k  
z nadwyżek podatków dochodowych wstawiona 
będzie w budżet pruski ua cele s z k o l n i c t w a  
l u d o w e g o .

Wybory we Włosa ch.
W niedzielę odbyły się w całem królestwie 

włoskiem wybory do parlam entu. Jeszcze me ze 
wszystkich miejscowości nadeszły do tej chwili 
sprawozdania z wyborów, —  jednak tyle stw ier
dzono, że r z ą d  b ę d z i e  m ó g ł  w n o w y m  
p a r l a m e n c i e  l i c z y ć  n a  w i ę k s z o ś ć  co  
n a j m n i e j  400 g ł o s ó w  n a  508 p o s ł ó w .

W ogóle wybory niedzielne odbyły się bardzo 
spokojnie, wyborcy zachowywali się apatycznie i 
przeważnie z prawa wyborczego nie korzystali. 
W Medyolanie przystąpiło do urn wyborczych 
zaledwo 38 prc. uprawnionych wyborców; w sa
mej stolicy nie wiele więcej. Do bójki na noże, 
która wywiązywać się zwykła- wśród Włochów 
przy każdej gorętszej akcyi, przyszło tylko w 
Noto w Sycylii, —  zresztą ruch wyborczy był 
bardzo słaby i nie zdradzał większego zaintereso 
wania się ogółu luduości tą sprawą.

N i e p r z e j e d n a n i  r a d y k a ł  i ponieśli zu
pełną klęskę. Maffi, Armirotti Ferrari i obaj 
zwolennicy Mazziniego, Fratti i N ithan  p r z e  
p a d l i  przy wyborach, tak samo jak C a y a l o t -  
ti.  I m b r i a n i  przepadł w N e a p o l  lecz wy
brany został w B a r i  w Apulii, swoim dotych 
czasowym okręgu wyborczym.

Stronnicy N i  co  t e r y  ponieśli również klęskę 
przy w yborach; natomiast liberalno konserwatywni 
kandydaci, przyjaciele polityczni O h i m i r i e g o  
i C r i & p i e g o ,  powracają do parlamentu w tej 
samej liczbie, w jakiej byii dotąd R u d i n i i 
C r i s p i  odnieśli świetne zwycięstwa.

WJRzymie poszły wybory gładko. Większe oży
wienie panowało w Trausteyere, gdzie wybrany 
został R a r z i l a i ,  860 głosami przeciw kandy
datowi republikańskiemu Z u c c a r i e m u  So  
c y ą l n y c h  d e m o k r a t ó w  wybrano podobno 
sześciu

W M e d y o l a n i e .  który wybiera 4 posłów, 
przeszło t r z e c h  liberalno konserwatywnych opo 
zycyonistów, podczas gdy w jednym okręgu od 
będzie się wybór ściślejszy. W sąsieduich okrę
gach zamiejskich zwyciężyli radykali przeciw 
kandydatom rządowym.

I C r o i i i l c a

H ra k fr u  . 8 listopada

Na dworcu kolejowym w Krakowie zniesioną 
z stała zarządzenia na czas trwania cholery desinfek ya 
podróżnych i ich pakunków. Odtąd wyjeżdżający z mia 
sta wsiadać mogą dn ka?djgo z wagonów w po-ią 
gu. Dojazd poiróżnyeh do dworca kolejowego odby
wa się jak dawniej w warunkach normalnych do 
hali głównej, gdzie są kasy sprzedaży biletów.

W sprawie budowy kolei lokalnych w Galicyi 
odbędzie się w ministerstwie handin konferencja w 
której udział wezmą zastępca ma szałfta krajowego 
p Antoni Chamiec, członek Wydziału krajowego p 
Edward Jędrzejnwicz i delegat namiestnictwa lwow
skiego radca Morawet?

Zmarli Karol Cr r i g ar, emerytowany starszy ko
mu arz straży skarbowej, zmarł w 71 roku żvcia

Stanisław R o g o w s k i ,  właściciel realności przy 
ulicy Garbarskiej, zmarł dziś rano w Krakowie

Z Tow arzystwa technicznego. Jutr* w środę
o godzinie 7 wieczorem odbędzie s ę  w h kału r rzy 
Rynku głównym pod 1 8 II piętro posi-dzen-e  To 
warzyatwa. Na porządku dziennym: 1) Wykład 
prof Sławomira Odrzy wolskiego „O restauracyi ka
plicy Zygmnntowskiei na Wawelu-*. 2) Wnioski 
członków.

Ola biednych uczniów. Wskutek odezwy wy 
działa Stowarzyszenia ko niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkół ludowych, nadesłano 62 sztuki odzie-

skich i kilku Belgijczyków przybyła na stacyę 
aby pożegnać poetę". Wiktor Hugo przybył do 
Jersey w dniu 5 października. Piękność okolicy 
zachwyciła go na w stępie: „Jersey — woła — 
jest to uroczy gaj, przepełniony odgłosami oceauu. 
łączący w sobie powagę krajobrazu normaudzkie 
go z wdziękiem Norm andyi“ . Po drodze poeta 
spotyka wiąz: „Jakaż to przyjemność ujrzeć wiąz. 
Wszak to drzewo francuskie". W duiu 6 paź 
dziernika podróżni zatrzymali się w hotelu pod 
„Złotem Jabłkiem ", tym samym, w którym prze
mieszkiwał generał B o u l a n g e r  w 42 lata pó
źniej. Wieczorem tegoż dnia Wiktor Hugo od 
czytał kilka rozdziałów: „NapoUon le P e titu. 
„Cr me du 2  Decembre“ i „Dieu et F o i“.

W dniu 12 października wygnańcy zamieszkali 
„M arinę Terrace", ładną posiadłość w pobliżu 
Saint Hellier.

Z odwiedzających M annę Terrace dość miejsca 
w pamiętniku zajmuje generał L e  F J ó  Jedna 
rozmowa z nim świadczy, że W iktor Hugo by 
najmniej nie był wolny od próżności. „Ludwik 
B o n a p a r t e  —  rzekł z widocznem ukontento
waniem pewnego razu —  przysłał m> dwie ksią
żki z dedykaeyą: w dowód hołdu  i głębokiej 
reci Muszę przyznać, ie  to nie zły pisarz i że 
posiada pewien talent."

—  Mówię o Ludwiku B onaparte! — przerwał 
żywo Karol Hugo —  sądzę, że nie odziedziczył 
ani odrobiny talentu po swoim stryju. Zresztą 
trzebaby raz zerwać z utartemi przesądami. Ho 
m er napisał zaledwo dwa czy trzy ładue ustępy, 
co się zaś tyczy Horacego, wolę od niego Mus-

ży dla cbłoDCów i 56 sztuk dla dziewcząt, razem 
118 sztuk odzieży uzywanei. która w obecnej {.orze 
niejedno dziec&o ok-yje, niejedno uchroni od zuuna 
i chori by. Dary nadesłali: JE. ks. kardynał Duna 
jewski, pp Pniakowa Żebrawska, Drzew ecka, Wi- 
śn ewska. Berezowska hr. Potocka z Młoszowy, Po 
dlewska, Lewicka Małachowska, Siedlecka, N. N ze 
Snchy. N. N (odzież i 2 złr. gotówką) , di Gwia 
zdcmoreki.

Wydział w imieniu b.ednych dzieci składa wszy
stkim Szlachetuym Dobrodziejom serdeczne podzię
kowanie, a zarazem ponawia gorącą prośbę do Sza 
nowuej P. T. Publicznośa o dalsze dary w znoszo
nej i już niepotrzebnej odzieży. Wszelkie dary upra
szamy przesyłać, jak dotąd, do szkoły IX pod Wa
welem. Prezes Sek-etarz

D r. H. Jordan J  Maciołowski.
Cholera w Piaskach Wielkich na tak zwanym 

„Klińeu" wygasła Znchor >wału tam osób 29, u 
marło 10, z których 7, kiedy jeszcze stałej pomocy 
lekarskiej nie było. Reszta wyzdrowiała Po tygo
dniowej przerwie eksponowany lekarz doktorand p. 
Gałuszko przy wizytacji domów wykrył 3 przy 
padki cholery w innej dzielnicy, zwanej „Porębą". 
J td e j mzypade w piątek dnia 4 bm., zasłabła Ja  
d*iga Putnuowicz, 1. 7, w sobotę 5 bm. dwa przy
padki. zasłabli Szczepan Dyna, 1. 16 i Franoiszka 
Grzybczyk, 1 30. W niedzielę jeden przypadek na 
Porębie Aniela Chojds, lat 4

Wypadek. Wczoraj pod nową pocztą woźuioa p. 
L eblinga Piotr Sarnecki przejechał Johnę Giuas 
barda obywatela, zamieszkałego w Radłowie. Chory 
odn ós! rauę szeroką na lewem udzie, którą mu na 
strażnicy ratunkowej aseptycznie zaopatrzono. Cho-y 
złożył na cele Towarzystwa ratunkowego kwotę 4 
złr., za co mu Towarzystwu wyraża podziękowanie.

Zapi8ki policyjne. Po północy z piątku na so
botę rozerwali niewiadomi spraw y kilka kłódek w 
dwóch bławatnych sklepach przy ul.cy Podbrzezie 
i skradu znaczną iloeć bławatnych towarów Komi
sarz Sw< lkien przy pcmooy pp. komisarzy Balickiego 
i Broszkiewicza już nad ranem w niedzielę ujęli w 
mieszkaniu Wmc-ntego Morawy, zamieszkałego na 
Rydlówće za Podgórzem, sprawców gdzie również 
etraż policyjna znalazła znaczną ilość skiadziouego 
towaru. Następnie dziś wczas rano na ulicy Zielo
nej wyśledź’Dn wspólnika złodziei, w osobie Jana 
Moskala, stróża domu nr 14, który zaraz po speł- 
nierru rz-ezonej krad/.ieży na Podbr*eziu przyjął 
złodziei do swego mieszkania, gdzie też nastąpił po
dział łupu.

Wskutek dochodzenia pi f-yaresztowaoo szajkę zło 
dziei, zł> żouą z Jana Biele tia z Jordanowa, Franc- 
szka Szostaka z Krakowa Wincentego Morawy z 
Polanki. Anny Pyrzowy z Podgrabia, Jana Moskala 
z Ldeba k i Kaspra R-szk * z Krakowa

W biurze polieyi znajdują się dwa złote pierścde 
ne  z turkusami, obsadź u emi br; lan" ka di . które 
i dobrano od złodzieja Maci na Olesia. Zgłoszenie się 
właściciela i* ot ba dzo pożadanem.

Warszawskiemu Dniewnikowi. P. Krestoweki 
wystrzelił do nas w ob ouie „ Z i e m i  u c i s k u "  
od jej obrońców i dał nam Dajiepszy dowód jakie 
jest jego, czysto rosyjskie, przepraszamy, r u s s k i e 
o er bum nobiC. Obiecał przecie z wielką radością 
Czasu że się powstrzyma od g r u b i j a ń s k i c h  
p o l e m i c z n y c h  ś r o d k ó w ,  wyraźuie „grubych 
prijo.nfM j, *Jcał.y j>g' artykuł błyszczy na każdym 
kroKU „bła bóstwem", ,.' yn ztuem , „kłamstwem", 
„obłudą" i tym podobnemi wcale podług niego, 
przyzwo temi wyrażeniami. A dlaczego takie „ ła
manie stołków", jak mówią moskale i jak robił 
ongi W ks Konstanty? Dlatego, żeśmy śmieli pi 
sać o wyrżnięciu i rozstrzelaniu i batożeniu kilku
set ruskich chłopów.

Pan Kr-stowski wyeiągn ił i Chm'e!oickiego i ży
dów „którym ząi i olski < ddawał cerkwie w a*en 
dę" i Solowijó■'kę niecoej pam ęci i zagrzmiał Hur 
kowekim j ioruneui: a e to zabitych me: wsk zesi. 
Nie wdajemy eię w polemikę z takim Jow szem, oso
bliwie, kiedy jego „[liorunonosiciele" ubraui w nie
bieskie żandarmskie mundury: ale przypomnimy mu 
historyę i Sołow*ewa, jakeśmy mu uiedawno przy
pominali etnografię i atlas IUna. Ukraina jest czy
sto r u s k ą  i nikt nigdy nie utrzymywał, ażeby 
miała być czysto p o l s k ą ,  bo polska Rzeczpospoli
ta była, z przeproszeniem p. Krestowskiego, federa 
cyą do ostatniej chwili, i W. Ks. Litewskie było 
do ostatniego rozbioru rupWniy osobnein państwem, 
ziemi-* ruskie osobnemi, autonomicznemi prowineya- 
ur Zresztą zaproponowalibyśmy p. Wsiewołodowi 
sąd polubownf, gdyby nie jego wyrok o sprawie w 
9 a r m a u x ; kiedy już pierwszy minister najlepsze
go przyjaciela Rosyi otrzymał od D niewm ka  takie 
„grube" baty. eóżby się do3tało nam, nieszczęśliwym 
„/iidara sakom“, nie pochodzącym nawet od Wotję- 
ków ani od Czeremisów ?

Sześćsetletni jubileusz Nowego Sącza. Wczo
raj święcili mieszczanie Nowego Sącza sześćsetną 
rocznicę założenia swego grodu. A były to smutne 
czasy. „Walka o monarchię" między Wacławem cze-

seta." WLktor Hugo, nie odpowiadając nic od
wrócił się spokoinie i zapytał młodego człowieka 
który przybył w odwiedziny ze wsi i przysłuchi
wał się rozmowie z otwarterm ustam i:

— Panie, co dałeś pić memu synow i?
— Nic z pewnością nic, zaręczał w ten spo

sób zigadmęty pocżciwiec, nie rozumiejąc o co 
c h o d z i .

„Od pewnego czasu — czytamy w innem 
miejscu tegoż p&miętuika — na pobrzeżach wy
spy w pobliżu „M arinę Terrace" po jaw a się nad
przyrodzone zjawisko, mianowicie widmo, oioezo- 
ne jasnością, które przezwano Białą Damą. Na 
całej wyspie panuje utarte przekonanie, że Biała 
Dama jest duchem rodzinnym w „M arinę T erra
ce". Wiktor Hugo z początku śm af się z tych 
opowiadań,’ lecz gdy posłyszał, iż wiele osób 
widziało widmo owej Damy, zaczął sobie przypo
minać Szekspira, i rozprawiał o Hamlecie i cie
niu Banka. Jersey, jak twierdzi dalej autor pa 
miętmka — jest wyspą pełną legend. Nie ma 
skały lub starej rumy, któraby nie posiadała swe
go ducha".

Ażeby odstraszyć lub przebłagać widmo, które 
co noc pojawiało się w „M arinę Terrace" wyma
lowano wielki czarny krzyż na murze od strony 
Wjbrzeża morskiego.

„Umysły łatwowierne — twierdził Hugo — 
wierzą we wszystkie tajemnice, umysły trzeźwe 
odrzucają je i tylko umysły prawdziwie wielkie 
umieją zachować powagę woDec wszystkiego co 
niezuane Nie wierzą one wzorem łatwowiernych, 
lecz i nie zaprzeczają, jak umysły trzeźwe".

skim a Łokietkiem przeszła była pierwszą fazę. V\a- 
oraw zwyciężył i 13 paź iziermka 1292 r mas ał 
Łikietek pisemnie zrzec się wszelkich ;os ezeń do 
księstwa krakowskiego i saudomiiskiege, tudz eż „d-j 
brcwolnie" uznać prawa przec-iwn ka. Nastąpiła te 
raz po a n grodzenia zasłużonych okuło sprawy zwy 
* ięzcy. Tym sposobem niejacy Bertold i Arnold, wraz 
z bcaćmi swymi, synami Tyrmana. otrzymał od księ
cia krakowsso-sandomierskiego Wacława na dniu 8 
listopada 1292 przywilej „na założenie miasta Są 
cza w miejscu onem, gdzie obecnie leży wieś Ka
mienica". W 10 jnż lat p-i swem założenia dał No 
wy Sąc-z dowód swego patryotyzmu n e  solidaryzu
jąc się z buotowo'cz“m mieszczaństwem n-emieckiem. 
t jak odtąd wytrwał w wierności dla królów poi 
skic.H, a ci umieli oceuić jego zabługi. To też ze 
strony miasta ciągłe poświecenia i klęski cierpliwie 
zn-szoue notują dzieje: przedmu.zem było ono przed 
hordami Tatarów, twierdzą polskości przed Węgra 
mi, a ostatnim etapem zapędów szwedzkich. Królo
wie zaś darzą je przywilejami, ktdre szybki wywo
łały rozkwit jego handlowy i przemysłowy Wszak 
.jaz w 30 niespełna roku swego istnienia tak był 
silny ten gród, ie Krakowianie nie m gąe mu wy 
dołać w konkurencyi. woleli go mieó przyjacielem i 
1319 r. zawarli z nim umowę handlową Od tego 
czasu Sącz się nieustaunie rozwijał, różne przecho 
dząc koleje, zawsze pełne miłości dla ojczystej zie 
mi, gotowe do poświęceń i ofiarności dla dobra 
Rzeczypospolitej Dzisiaj Nowy Sącz zajmuje w rzę 
dzie miast polskich jedno z pierwszy, h miejsc; ros 
wija się coraz silniej w duchu narodowym, pracu 
jąc wraz z całem polskiem społeczeństwem uad od
zyskaniem utracouej przez ojców niepodległości.

W ydział krajowy przesłał wczoraj na ręce repre 
zentacyi Nowego Sącza następujący telegram gra tu 
lacyjny: „Powodzenia na drodze wytrwałej i uczri 
wej pracy, olśnionej wiekową trądy cyą".

Poszukiwana Do redakcyi K uryera W arseaw- 
skitgo  zgłosiła się Anna Raczyńska, mieszkanka 
Czerniakowa, wdowa po stolarzu, z następującą proś
ba : Córka jej, również ńnaa Raczyńska, urodzona 
w roku 1861, przed 12 laty zniknęła bez wieści 
Dziewczyna otrzymała wyższe wykształcenie, dzięki 
swej opiekunce, nieżyjącej już Rozalii Rauchowej. Ta 
ostatnia zapisała pnp icre 25 000 rubli Ani matka, 
ani nikt z rodziny nie wied2a- °o się z córką dzieje. 
W razie, gdyby Anna Raczyńska nie żyła, matka 
dziedziczyłaby po córce.

Wielki prO C 68. w  tych dniach wytoczono w L :p 
sku proces o przeszło dwa miliony marek. Powoda
mi w tej BDrawie są rodziny Słupskich, Malezew 
skioh i Wiuniewii zów E«ecz sięga 18L8 roku, gdy 
Jan Malczewski złożył depozyt w kasie mbjskiej. 
który następnie przelano do luuduszów ogólnych z 
tytułu, że s ę  nikt ze spadkobie>ców nie zgłosił. 
Adwokat lipski, p Reff-r, wyszukawszy odpowie
dnich dowodów 'otrzymał plenipcencye od wszyst
kich spadiiobierców i zgodził się pien’ądzc wywiń 
dykować, za co otrzyma 15% od całej sumy.

Z Rzymu donoszą: Dzienniki tutejsze rozpisują 
się o nowej operacyj, dokonanej pizez doktora Pa
wła Poslępskiego na niejakim Antonim Picciuni, 
któ y m a ł niebezpieczną, złośliwą narośl, przypra- 
» ająoą go o straszne kouwulsye Dr Postępski przy 
wrócił mu zupełnie zdrowie, a uleczony uważa za 
obowiąztk wdzięczuości dobrodziejstwo to wysławiać 
w kilku dziennika, h

Ustawa o pracy kohiet i dzieci w Paryżu.
Prawo, dotyczące pracy kobiet i dzieci w przemyśle, 
po kilkoletnich wędrówkach z Izby do senatu i z 
senatu do Izby, z,stało nareszcie przez tę ostatnią 
zatwierdzone w ostatecznej formie, a wejdzie w ży
cie z początkiem roku przyszłego. Odtąd pr cować 
będą mogły w fib.ykach i zakładach rękodzielni
czych dzieci tylko powyżej lat 13 lub 12 jeżeli 
mają już ś*iadect*o z nauki początkowej. Poniżej 
lat 16 pracować berią uie dłużej n a1 10 godz D 

dziennie, od 16 do 18 lat najwyżej 60 godzin ty
godniowo, nigdy j-duar h e  p zekrao ayąc 11 godzin 
dziennie. Praca nocna jest wzbroniona kobietom z 
wyjątkiem pewnych gałęzi przemysłu, w których bę
dzie ona dozwoiona, jakoteż z wyjątkiem pewnych 
okoliczności szczególnych, sprowadzających chwilowe 
bezrobocie, a wy magaiących następnie zdwojonej 
pracy. Dzieci poniżej lat 13 nie mogą służyć jako 
aktorzy figuranci :tp. w teatrach i kawiarniach.

Na Kaukazie nie ustaje opór górali; od czasu do 
czasu znajduj -iny w moskiewskich gazetach wzmian 
ki o „rozbójnikach", zaczajonych w mep-zystępnych 
wąwozach dziedziny Szamila. Tak gazeta Kaukae 
opisnje napad na kozaków 1 go górno mozdockiego 
pułku, Który się zdarzył 15 września: Zabity „po 
bohaterskiej obronie" kozak został należycie uuzczo 
ny mszą żałobną we wszystkich cerkwiaoh jerskiego 
obwodu, podług rozkazu z 16 października.

Przepowiednie. Jeden z koiespondentow pisma 
przyrodniczego Cosmos zawiadomił redakcyę, iż zna 
lazł w archiwach rękopis znanego w początkach 
bieżącego stulecia agronoma francuskiego Henryka 
Cotte’a. Doknmeut ten, kreślony w r. 1805. zawiera

Z pamiętnika okazuje się jednak, że wiara w 
z;awUka nadnaturalne zapanowała powoli w ro 
dzinie Wiktora Hugo. Co rano opowiadano sobie 
tajemnice nocy ubiegłej i wielki poeta pod 
wpływem tych opowiadań pozostający, nie sypiał 
po nocach, doznawał wizyj i stopniowo skłaniał 
się coraz bardziej ku spirytyzmowi, aż w końcu 
rozpoczęł doświadczenie z wirującemi siołami i 
stukającemi duchami. Przeszło pięćdziesiąt kartek 
rękopisu za.muią dyalogi Wiktora Hugo z ducha
mi przezeń wywolanemi. Przed m pisaaiem  „O 
statuiego dnia rkH zanrgo '.— Wiktor Hugo zapyty 
wał za pośrednictwem stolików wirujących prze
szło dwudziestu duchów ludzi gilotynowanych. 
Odpowiedzi były lak sprzeczne i dziwne że poe
ta wolał p“prz**stitć ua napisaniu wiersza do cie 
ma Andrzeja C h ć n i e r. Innym  razem stół. w 
którym był zaklęiv duch M a r a t a ,  wobec licz
nie zgromadzonych osób skłonił się głęboko w 
chwili, gdy wchodził do salonu Wiktor Hugo. 
„Przyjaciel ludu" zapytany o powód tej nadzwy
czajnej uprzejmości odpowiedział, że dusza W i
ktora Hugo w 1793 roku należała do człowieka, 
który był rewolucyonistą. a nawet przyczynił się 
do ścięcia Ludw iki XVI

Autor pamiętuika przytacza dalej zdania poety 
o sławnych kompozytorach i operach. „ B e r l i o z  
byl człowiekiem bardzo miłym — rzekł raz Wi- 
kter Hugo — zarówno jak i M e y e r b e e r ,  któ
ry nawet był uprzedzająco grzecznym. Co pra 
wda ile razy przychodził do mnie, zawsze łudził 
się nadzieją, że mu napiszę libretto. Ja  jednak 
nigdy nie chciałem pisać opery nawet dla naj

przepo wiednie pogody i ważniejszych zmian atmo
sferycznych dla dzisiejszego departamentu Sekwany. 
Zanotować należy, iż CuUe przej owiedział na rok 
1871 znakomite obniżenie się tempt-r^tmy si Fran
cji północnej i środkowej a wiadomo z dziejów 
wojny f an usko niemieckiej iż przepowiednia spra- 
w dzła się całkowicie. Na czem C.tte obliczenie 
swoje opierał — niewiadi mo, dość. iż w rękopisie 
znalazł k, respondeut Cosmosa prawie wszystkie wa
żniejsze zmiany atmosferyczne, jakie zanotowały sta- 
cye meteori logiczne w czasach ostatnich.

Sąd nad cholerycznym buntem, w  Saratowie 
zaczął się 4 bm sąd wojenny nad oskarżonymi o 
bunt choleryczny. Podsądnych jest 153, świadków 
530; prezesem sądu jest generał-major Bigdauów

Bodowa tunelu pod Niagarą szybko postępuje. 
Przedsięwzięcie to rozpoczęto w celu zużytkowania 
siły spadku Niagary do celów przemysłowych. Wy
kopano już tunel na przestrzeni 180 metrów, g łó 
wnie {rzy pomocy dynamitu. Ze zaś cały tunel bę
dzie miał długości 210 metrów, do przebicia pozo 
st»je stosunkowo niewiele. Roboty przygotowawcze 
zaczęto we wrześniu r 1890. Codziennie wychodzi 
tam 60 pudów dynamitu

Ś w in ie 1 B arany.
W zaborze rosyjskim  podawanym bywa z ust do ust 

następujący w ie rsz :

Sławny kronikarz Tschin-tsohin-apo-ozi-tsj,
Co przed la ty  tysiącem  opisyw ał Kitaj,
Podaje jako wierny i naoczny świadek 
Z rfziejów owej krainy szczególny wypadek,
Który przytaczam  tutaj, i  bardzo iłonzną trwogą.
Ze go ludzie dzisiejsi za  bajkę wziąć mogą ;
Choć Tschin tschiu-apo-ozi-taj byi to człowiek święty 
1 oo p isał, licznemi stw ierdził dokumeuty 
Otóż w pa ryarohalne, dawne wieki one 
Dwaj pretorze dzierżyli włość w ehińskiej k ra in !e 
1 pastw iska na poły m ająo rozdzielone,
Jeden z nich p asa ł owce, a  drugi świnie.
Rzecz proita, że pasterze nie mogli żyć w zgodzie,
Bo Świnia, jako wieoie, w cudzy ogród wpada 
A baran rozzłoszczony wnet rogami bodzie,
Stąd między pasterzam i wieczna była zwada,
Co trw ało  przez la t tysiąc, według kronikarza,
Póki świniarz zdradziecko nie zgładził owczarza 
I niewinnej ofiary zbójca, krw ;ą zbryzgany,
N ie rozciągnął przemocą władzy nad barany.

A le koniec nie na tem. Dwa wrogie narody
Nie mogły w żaden sposób przyjść z sobą do zgody,
1 choć oba pod jednym , sam owła nym panem,
Św inia — św inią, a baran zawsze był ba-anem .
Baran ostremi rogi po trząsa ł zuohwale,
A Świnia ryj spuszczała unurzauy w kale.
Więc świniarz między owoe puścił św inopas/
Karząc gnębić barany ohoeby drzeć z nich pasy.
Sam jednak, wicie razy zwiedzał kraj zabrany,
D rżał zawsze, widząc zewsząd nadstaw ione rogi,
1 w gniewie na poddanych wydaf wyru.; srogi,
By ześwinić lub całkiem  wytępić barany.
Kazał też wielkim mędrcom świńskiego narodu,
W dziejach na to prawnego poszukać dowodu,
Iż przed laty. barany. to też były świnie,
A zostały owcami dlatego jedynie,
Ze pod rłabeini iządy. wiodąc żywot b łog i, 
obrosły  miękkim runem i twardeini rogi.
Mędrcy byii posłuszni i st«nęł-> na tem :
Ze świniarz pan jedyny ponad całym światem,
A świat cały jak  wielki - to dziedzictwo świnie,
A kto by śm iał w to wątpić lub przeszyć — ni ech zginie!

I wydał na  barany św iniarz ukaz dziki,
Ze oi, eo noszą rogi, to są „buntowszozyki".
Więe skoro baran wytknie rogi na św iat boży.
Niech go wnet pod siekierę oprawca połoiy.
Chyba że dobrowolnie zjawi się w urzędzie 
1 złoży oświadczenie, że już św inią będzie 
Z* pierwszym okaz drugi; Kto ma wetn? owczą 
(em u jnż raz ua zawsze w*broniona stanowczo 
Pasza w lesie i w polu i z> zdroju woda,
Chyba że świń dziesiątek głosy za nim po d a ,
Świadczące jako mimo iego owczej skóry 
W głębi duszy to św inią i świńskiej natury.
Za drugim  uka« trzec i: Kto g łosem bąran im  \
Odezwie się ohoć z cioba ohoćby m ałe jagnię 
To świnopasy Skórę drzeć powinni na nim,
A gdy się i tak  jeszcze do kw.ku nie n w ii a 
I jeszcze raz zabeczy — to złupić i mięso,
A za trzeć m niech keśsi oprawcy roztrzęsą i

Sądny dzień na barany przyszedł nieszozę diwe.
Gną się słupy szubienic, krew st ugami pluszcze 
Tych mord, tyeh głód wybija; inuyoh w dzikie puszeze 
Świnopasy wciąż pędzą inne ledwie żywe 
Z obitim i rogami, z wełny ogolone,
Próżno b łądzą i jęezą na  ojczystem polu,
N a którem świń niezmierni trzody rozpuszczone 
Co wolne od hamulca, ryirni PHOzystsmi 
Zryły i pokalały każdą piędź ioh z ie m i!!

Tu kronika T sohin-tschina urywa się przerw ą 
Po której znowu z wielką dopisuje werwą ;
„DziBiaj znów ród baian i pięknem  nucu. słynie 
1 rozłożyste rogi nosi na  swej głowie,
A na wieki strasznsm i przestały  być świnie,

-Tylko dzikie ich świństwo weszła już w przysłowie."

Repertoar teatru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  10 listopada: Po raz trzeci „Po
wietrze wielkomiejskie" (G rossstadtluft) , komedya 
w 4 aktach Oskara Blumtnthala i Gustawa Kadel- 
burga tłumaczył M. Saohorowski.

W s o b o t ę  12 listopada: Pejraz pierwszy „Pier
wiosnki", obrazzs. sceniczny w 1 akcie przez Kor-

większego z kompozytoiów. Przed napisaniem 
opery poeta jest despotą, któremu kompozytor 
wszelkiemi sposobami stara się pochlebić, ale 
role szybko zmieniaią się i na przedstawieniu 
autora zaćsłania całkowicie muzyk".

W dyskusji z piotrpm L e r o u x  — Wiktor 
Hugo oburza się na wszystkich wyrażających się 
z pogardą o współczesnej literaturze. „Ż idna 
z literatur — twierdzi —  nie była tak wielką 
jak nasza i nigdy przedtem  literatura nie była 
tak wszechstronna. Poezję składają trzy p ie r
wiastki: człowiek, życie i natura PoprzedD' pooci 
francuscy widzieli tylko człowieka występującego 
czynuie w życiu. Ani w Molierze ani w Racinie 
nie znajdujemy cienia aluzyi do rośliny, drzewa 
lub gwiazdy. Dopiero teraźniejsza szkoła literacka,
0 której odzywacie się z pogardą spostrzegła, ie  
istnieje niebo, gwiazdy pola, wzgórza, skały, rze
ki i morza".

Z niewielu urywków przytoczonych powyżej 
widać, iż notatki, skreślone przez syna wielkiego 
poety, zawierają mnóstwo ciekawych szczegółów
1 stanowią szacowny m ateryał zarówno dla bio
grafa, jak i historyka literatury. Do tej pory nie 
wiadomo, co się stanie z temi pamiętnikami, obej- 
mującemi trzy grube zeszyty. P. D a v e y  żąda 
obecnie za rękopis, knpiony za parę szylingów, 
dwanaście tysięcy franków ! Jeśli więc żaden z 
publicznych księgozbiorów nie pospieszy z ku
pnem i znajdzie się Anglik lub Amerykanin, 
który zapłaci żądaną sumę, ciekawe pamiętniki 
mogą znów zostać na dłuższy czas stracone dla 
publiczności.
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dyana Ujejskiego, zakończy „Dom waryatów*, ko- 
medya w 3 aktach Karola Laufaa, tłómaczył M 
Sachorowski

T E A T R .

„Powietrze w itlkjm iejskit*  (Orossstadtluft),
komidya w 4 aktach O. Blutnenihala i O.

Kadtlburga.
Gdybyśmy, mając pized sobą tylko dwa ostatnie 

utwory niemieckie, scenie naszej przyswojone, mu
sieli między niemi wybierać, oddalibyśmy jnż raczej 
głos nasz na sztukę przedstawioną po raz pierwszy 
w sobotę, niż na owo „Ostatnie słowo*. które jeżili 
się n e myl my, z góry na scenie krakowskiej samo 
o sobie na właaną niekorzyść wypowiedziało słowo 
ostatnie.

Liche bo te£ i jedno i drogie, robota sceniczna, 
nieszczególna zresztą, rataje wszystko i nazwa ko 
m dyi dla oba utworów zauadto zaszczytna, a je
dnak ostatnia farsa, p m n o  ciężkiego i n e  wiele 
mówiącego ty tu łu , posiada tę przynajmniej zaletę, 
że można się usmiac serdecznie i bawię niewyszn 
kanemi dowcipami przez całe cztery akty, wlokące 
za sobą akoyę jałową i wcale niezajmującą.

Pan Oktaw Fiemming (Sobiesław) inżynier, lek
kiego wesułego usposobienia, umiejący żyć tylko 
wiedeńskiem, wielkomiejskiem powietrzem, sam w 
długach po nszy pozyskuje seroe i rękę panny Sa 
biuy Schroeter (Trapszówia) ostatnią atoli pod wa
runkiem , j»ku conditio sine qua not. kontraktowo 
zastrzeżonym przez ojca jej i właściciela milionowe
go majątku p Marcina Schnetera (Siemaszko), iż 
zobow ązuje się mieszkać wyłącznie i stale w Lun 
denburgu, rodzinuem m asteczku swej żouy i teścia 
Warnnek ten staje się os'ą, około której obraca się 
cała. bynajmniej zresztą nie zawikłaua akcya Jakiś 
czas idzie wszystko nie źle a na sc<-nie pannje mo
notonia nie do ooisaoia Wk’ótce atoli pubyt wśród 
nudów i pl tek i wszelki- h podobnych oieodłą<-zDycb 
o i mUteozkowego życia przyjemności, staje się dla 
młodeg > n-ałżonku niemożliwym D iprowadzony do 
ostateczneś -i. wyrywa się, wraca do Wiednia — a 
spółka autorska, u e mogąc inaczej wybrnąć z tak 
nrząd/onej sytuacyi, godzi go z teściem przyznając 
tem samem wyższość i raeyę „powietrzu welko- 
miejfak emu*.

Treść Bucha i marna. Głównym postaciom, ryso 
wanym blado i niedbale, brak plaatyczDego wypu 
klenia, a cała odpowiedzialność ratowania honoru 
sztuki spada na drugo i trzeciorzędne osoby Zada 
nie to sp>-łuia głównie para uzupełniająca się pod 
pewnym względem: Di ktor Orusius (Ruszkowski),
pautiflarz sta y, zahukany prz z żonę swarbwą, — 
jedyna postać pomyślana głęb:ej i reprezentująca w 
sztuce żywioł szczerze komiczny, obok niego zas ka 
H katu ruinie przedstawiony typ wiedeńskiego goga 
Bernard Gempe (Srltki) którego sp“cyalnością .jest 
robić wszystko peźniej niż potrz°ba. Obaj są przed
miotem niezliczonych epjzodów komicznych a dowci 
py na szczęście w przyzwoitym utrzymane tonie, 
choć i aieorya malue, tak szybko biegą po sobie że 
rozbawione audytoryum, wybuchając śmiechem co 
chwila, nie ma nawet czasu zdać sobie należycie 
sprawy z ubóstwa treści. Dla uzupełnienia tej cie 
fcawej galeryi okazów ln.izkioh, pozbieranych każdy 
ssądinąd. wymienić wypada jeszcze adwokata Lenz* 
(Śliwek') postać niewiernego małżonka najnłubiej 
może z wszystkich nakreśloną i żonę jego (S'eani 
ckaj rówuie bezbarwną i bladą, w końcu rekt ra 
Arnstedt* (Stępowski) zaduszonego moralistę, który 
z czułą swą połowicą (W nJareka) i doktorową Cur 
tius (Widska) tworzy dość wierną reprezent cyą 
śmiesznej w plotkarstwie iwem intel>gencyi niemie
ckiego Kr&hwinklu.

Wynikałoby z nwag powyższych, że wobeo tym 
stron słabych, sztuka żadnego nie budzi zajęcia. T<> 

iue. Kto niewielkim kosztem chee się nbawić

stępuje bardzo poważna praca, pióra prawdziwego 
fachowca i znawcy spraw asekuracyjnych p. Józef 
M r a z k a  o „Kampanii gradowej Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie w r. 1892“, „O ubezpie
czeniach na życie* napisał p. Edmund Piotrowski. 
Następuje cały szereg artykułów źródłowych, cen
nych dla ekonomistów jako podręczna pomoc, oto 
ich ty tu ły : „Galicya w budżecie państwa*, „Gali- 
oya w spisie ludności Austryi*, „Żydzi w Polsce i 
kobyi*, „Potęga działalności stowarzyszeń*, „Środki 
bezpieczeństwa przy świeceniu lampami*, „Zalesie
nie ziemi naszej*, „Statystyka wypadków nieszczę
śliwych*, „Przepisy sanitarne w Anglii*, „Wpływ 
pracy zawodowej na długość życia*, „Dlaczego się 
Indzie nie ubezpieczają?*

Wzorowo opracowany „Testament ubogiego czło
wieka* poprzedza ostatnią żmudnie zebraną pracę 
p. n. „Bibliografia asekuracyjna*, która wartość czę
ści literackiej kalendarza bardzo podnosi, a podzie 
loną jest na pięć działów, a mianowicie: dzieła wy
dane 1) w języku polskim, 2) niemieckim, 3) fran
cuskim, 4j angielskim, piąta zaś część zawiera „li
teraturę i nstawy dotyozące nbezpieczenia robotni
ków przeciw wypadkom*.

Dzieło to wyszło w dwóch wydaniach: jedno na 
papierze welinowym w cenie 1 złr. 20 ct., drugie 
nu papierze zwykłym w ceDie 60 ct, i jest do na 
bycia we wszystkich księgarniach, oraz ageacyach 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w (aralioji.

s w i t e g o  . . t o p u  tytopiu Dochód z p ro d u k c ji  T e | e g r a m y  „ N O W O j  R e f o r m y ! '

Dział ekonomiczny.
Dochód Przedlitawii z podatków i opłat 

od I stycznia do końca września b. r.
Urzędowa Wiener Abendpost ogłasza wyniki 

poboru bezpośrednich podatków i opłat pośre
dnich w roku bieżącym. Urzędowy ten wykaz 
świadczy o, nowym wzroście dochodów państwa 
z obu tych źródeł w pokaźnej wysokości złr. 
w a l  827. 108. w porównaniu z rokiem 1891. 
Z sumy te| wypada na podaiki bezpośrednie kwota 
428 236 złr., a na opłaty pośrednie 1 398 872 
złr. Oto szczegółowy wykaz, w którym pierwsza 
cyfra oznacza dochód czysty, osiągnięty w roku 
bieżącym a druga zwyżkę lub zniżkę w porów
naniu z czystym dochodem w takim samym okre 
sie zeszłego roku.

T. Podatki bezpośrednie : 
podatek gruntowy 22 714.463 —

, domowy 22 386 899 -f-
5 % podat. od dochodu

8.797
348.230

1,594.414 
8 799.736 

20,810.017 
514.389

270.989 —

19,879.247 
245 530

i uśmiać do woli, temu radzimy przyjrzeć się temu 
komicznemu dziwu, a zapominając o jego lichocie, 
uznać tem więcej pracę naszych artystów, którzy 
istotnie grą naler sumienną szczery bndzą szacu 
nek. Odnosi się to w tym wypadku szczególnie do 
pp. Sobiesława, Ruszkowskiego i Solskiego. Pierwszy 
swą nonszalancją salonową, drngi nie raz jnż stwier
dzi ną zdolnością korzystnego wysuwania na plan 
plerwozy ióI drugorzędnych trzeci w końcu orjgi 
nalną zawsze cbarafateryzacyą i niepospolitym humo 
jem, —  dzielili się rzetelnie zasłużenemi oklaska
mi. Gra wszystkich zresztą artystów była bez za 
rzntu Pablicznosć w sobotę licznie zapełniła amfi
teatr i bawiła się woale dobrze.

z domów wolnych od 
podatku 

podaiek zaroDkowy 
„ dochodowy 

egzekutne
odsetki od zwłoki i 

zal głości
Razem 78 096.857 

II . Opłaty pośrednie: 
todatki konsum oyjne: 

podatek od wódki 
od drożdży 

opłaty za kontrolę de- 
uaturownaia wódki 

podatek od w ma i 
moszczu 

od piwa 
podatek od mięsa i 

bydła rzeź. 
od i-ukru 
od olei min. 

podatek od innych 
art. spożywczych 

czynsz dzierżawny ak
cyzy w miastach 

inne dochody 
kaucye
Podatki konsumcyjne 
przyniosły zatem po 
strąceniu sumy złr

100.804 
97.058 
81.772 
24 630

liaioiotó uum, literackie i artystyczne-
— Najnowszy obraz Munkaczyego, p.zezaaczo- 

ny dla nowego parlamentu w Budapeszcie z powodu 
przypadającej w r. 1895 tysiącletniej roczaisy istnie
nia Węgier, ma byó niedługo ukończony. Olbrzymie 
to dzieło sztuki mala skiej ma 15 metr. szerokości, 
a 6 m wysokości. Artysta, mieszkający obecnie w 
Paryżu . musiał osoboą pracownię dla tego nhraza 
wybudować. Przedstawia on uroczysty zjazd ma 
djarskieb rycerzy pod w.dzą Arpada w książęcym 
orszaku Pod namiotem kobiety, protoplastki węgier 
skiego nar, Jn. W środku deputacya pierwotnych lu 
dów słuwiań-kich składa cudzoziemcom w dani wo
dę z Dunaju w zielonych dzbansch i ziemię z wiel 
k ej węgierskiei pnszty. Lewą stronę obrazu zapeł
nia piesze i konne rycerstwo madjarskie. Ogorzałe

- w boju oblicza lśnią tryumfem i zapałem. Obraz 
ma jnż dziś potężne robić wrażenie.

-  Kalendarz asekuracyjno ekonomiczny na 
rok 1893 wydał K. Michałowski. Zredagowany nad 
zwyczaj pracowicie i skrzętnie, zawiera bardzo do
kładne infórmacye, dotyczące wszystkich niemal in- 
stytucyj finansowych w kraju naszym istniejących 
dalt-j statystykę ich działalności w roku ubiegłym 
dokładny skorowidz sądów, adwokatów, notaryuszów 
techników, słniby zdrowia, przepisy pocztowe, tele
graficzne, Kolejowe, klucze do obliczania procentów 
i t. d. Jest to jedyne polskie wydawnictwo fachowe, 
za które wydawcy należy się uznanie. W rokn ubie
głym kalendarz usekaracyjno-ekonomiczny nkazał się 
po raz pieiwszy, pokup i rozpowszechnienie zachę 
ciło wydawcę do redakcyi rocznika aa rok 1893 
Na 400 stronnicach pięknego drukn pomieszczono 
wszystko, co dotyczy spraw asekuracyjno ekonomi 
cznych Galicyi

Część kalendarza fachowo - bteracka przynosi za 
szczyt wydawnictwu Rozpoczyna ją humorystyczny 
wierszyk Rodocia: „Wiwa: bankowe zakłady! Co 
siłą kredytu wspierają nasz przemysł blady!*. Na

i sprzedaży tytoniu zwiększył się jednak rzeczy
wiście o 828.090 złr. Spadek dochodu z loteryij 
pochodzi z bardzo pożądanego zmniejszenia się , .  . _  . „ .
stawek, a (mniej pożądanego) powiększenia się (le łegram y własne „Nowej Reform y .)
wygranych. j Wiedeń, 8 listopada. Klub H ohenw arta odbył

Wreszcie czysty dochód z ceł wynosił złr. wczoraj dwa posiedzenia dla naradzenia się nad 
35 322.069, a więc o 2,272.228 złr., więcej niż polityczną sytuacyą. Posłowie słowieńscy i kon- 
w r. 1891; wzrost ten przypisać należy powię- serwatywno-katoliccy wystąpili z gorzkiemi zaża- 
kszeniu się importu zwłaszcza towarów kolouial- leniami przeciw rządowi. Łagodzące wyjaśnienia 
nych, owoców południowych, napoi, olei mine- hr. H ohenw arta nie przydały się na wiele. Sy- 
ralnych, m aszyn, oraz towarów bawełnianych tuacya w klubie nie rozstrzygnięta, 
i jedwabnych. ! Wiedeń, 8 listopada. Członek Izby panów, hr.

■Jan K r a s i c k i ,  chciał wczoraj odebrać sobie ży 
Wielki wydział Kasy oszczędności miasta K r a - ;c*e przez poderżnięcie sobie gardła brzytwą

kowa odbył dnia 5 b. m. pod przewodnictwem na podwórzu domu. który przytyka do jego pa- 
prezydenta miasta dra Szlachtowskiego posiedze- łacu. Runa nie jest niebezpieczną. Powody samo- 
nie, na którem dyrektor p. Slęk przedłożył s u ro - , bójstwa dotąd niewyjaśnione.
wy bilans za pierwsze półrocze roku bieżącego. , -----------------
W edług tego bilansu wkładki razem ze sk ap ita -! ,
lizowanemi odsetkami wynosiły dnia 30 czerwca Telegramy Btura Korespondencyjnego.)
kwotę 11 027 585 złr. 49 c t . . fundusze rezerwo- Wiedeń, 8 listopada. Wiener Zeitung ogłasza

2 657
428 236

i 347.101
54,911

113 500 +  5,441

4,154.216
22,618.780

567.282 
- -  2,303 919

4 890 425 
12,440 968 
4,195 882

608 846 
621.621 
269 667

we doszły do kwoty 1,286.811 złr., wreszcie sankeyonowanie uchwały delegacyj. 
zysk czysty za rzeczone półrocze przedstawia się Wiedeń, 8 listopada. Na dzisiejszem posiedze- 
w sumie 33 804 złr. 69 ct. uiu Izby poselskiej p. Z a l l i n g e r  interpelował

Po przyjęciu do w adomości tego sprawozdania, m inistra obrony krajowej o wykonywanie obo- 
przystąpiono do obrad nad zmianą 2 ustępu § 37 wiązków religijnycn w obronie krajowej w nie- 
statutu, według którego do Wydziału wielkiego dzielę i święta. P. S c h l e s i n g e r  interpelował 
należeć mogą także ci obywatele, którzy do Ka m inistra sprawiedliwości o używaniu więźniów do 
sy oszczędności złożyli 1 000 złr. najmniej na robót po za murami więzienia Ta interpelacya 
lat 5. Po dyskusyi uchwalił Wydział wielki ustęp wspomina szczególnie o za;ściach w m.eście fa 
ten wykreślić i tę zmianę statutu przedłożyć do brycznem Steyer.
zatwierdzenia namiestnictwu I Wiedeń, 8 listopada. Izba poselska przyjęła 133

Wreszcie przystąpiono do wyboru trzeciego za- głosami przeciw 25 wniosek komisyi budżetowej 
stępcy dyrektora, w miejsce ś. p. Jerzego Goe- aby w rozprawie bndżetowej zastosowano postę- 
bla. Po dwukrotnem głosowaniu wybrano prof. powanie skrócone.
dra Leona Cyfrowicza 11 głosami na 21 głosują- Wiedeń, 8 iistopada. S z a p a r y  wczoraj wie-
cych: drugi kandydat p. W iktor Redyk otrzymał czór konferował z K a l n o k y m  i K a l l a y e m ,  
10 głosów. Zastępcami dyrektorów Kasy są za- poczeui był na obiedzie u Kalnokyego i w r ó c i ł  
tem obecnie pp. : 1) prof. dr. Leon Oyfrowicz, d o  B u d a p e s z t u .
2) Henryk Schwarz i 3) Konrad Wentzl. j F e j e r w a r y  udaje się ju tro  do Budapesztu.

Nowe monety. Pp. R a c z y ń s k i  i M e n -  Wiedeń, 8 listopada. Brak dotąd autentycznych
d e l s b u r g  okazywali nam nowe dwudziesto- wiadomości o ouecnej fazie przesilenia węgier- 
koronówki wybite w mennicy austryackiej Mo- skiego. Dzienniki tutejsze, między niemi Frem- 
nety te różnią się od węgierskich nietylko her- denblatt, donoszą ja to  rzecz pewną, że Szapary 
bem i napisem, lecz i wizerunkiem cesarza. Au- złożył w Wiedniu formalne podanie o dym isję, 
stryackie monety mają bowiem tylko popiersie, na które atoli korona nie dała dotąd odpowiedzi, 
a węgierskie całą postać cesarską Korona bowiem pragnie wstrzymać się do wyni

Światowa produkeya wina. W Europie winni- ku środowej konferencyi stronnictwa liberalnego 
ce pokrywają obszar ziemi obejmujący 9 107.561 i wypytać o zdanie wybitnych mężów stanu wę- 
hektarów, we wszystkich innych częściach świata gierskich. W tym celu miano już powołać do 
prodnkcyi wina służy tylko 392.000 hektarów. Wiednia Kolomana Tiszę i Teodora Andrassy’ego.

Na czele krain „winem płynących* stoją Wło- Nudtjo mąją być także wezwani W ekerle, Schell 
chy (3 430.000 ha.), po nich idzie Francya i Bąofly, przewodniczący Izby poselskiej. Wobec 
(1,837.000 ha.). Hiszpania (1.605 000 ha.), Au- tego przesilenie będzie mogło być po pewnym 
stro-W ęgry (655.000 ha.) i Niemcy (120.000 ha., czasie dopiero załatwione, 
licząc w to i 34.000 hektarów winnic którymi Wiedeń, 8 listopada. Niedawno zamianowany
się chlubi Alzacya i Lotaryngia) Przeciętna ilość członkiem Izby panów Zimmermann, wice-dyre- 
w ina . co roku wyprodukowana w Europie wy- ktor Austro-węgierskiego Banku, um arł w Gótt- 
nosi 117,331.000 hektolitrów, w wszystkich in- beim
nych częściach świata około 4,886.000 ha Wło- Ołomuniec, 8 listopada. Arcybiskupem ołnmu-
chy produkują co rocznie 31 milionów hi., F ran- nieckim został wybrany dr. K o h n ,  dotycbcza- 
cya i Hiszpania po 27 mil. h k l., Austro-W ęgry sowy kanclerz arcybiskupiej kapituły w Oło- 
9 841.000 hi. Ntomcy 2 350.000 fil., Szwajcarya muńcu.
992 000 hl Po za Europą najwięcej wina wy- Budapeszt 8 listopada. Poster L loyd  zaprze-
twarza Algier, bo około 2 ’/j mil- hi- P°d wzglę cza, by S z a p a r y  proponował w W iedniu obo- 
dem wywozu wina znowuż Hiszpania pierwsze wiąznjący ślub cywilny, bo go gabinet nigdy do 
dzierży m iejsce: roczny eksport win hiszpańskich tego nie upoważniał.
wynosi 9 milionów hi., wartości około 300 mi- Przesilenie pochodzi od pewnej części partyi
lionów franków. Francya wywozi co roku 2 1/* n i-  liberalnej, kióra s*awia jąko warunek swojej po- 
liona hl. wartości 251 mil. f r . , Włochy 2 mil. mocy gabinetowi natychmiastowe postawienie za- 
hl. wartości 70 mil. fr. Eksport win austro wę- sady obowiązkowego ślubu cywilnego, 
gierskich obejmuje 731.000 hl. i przedstawia war- Budapeszt, 8 listopada. N . Pester Jour. żąda

Gandawa, 8 listopada. N a mityngu który od
był się wczoraj, wieczór zgromadziło się około 
4000 osób. Przywódcy socjalistów wygłaszali re 
wolucyjne muwy na temal powszechnego prawa 
głosowania Tłumy robotników, okuło 2 oOO głów 
liczące, urządziły następnie pochód ulicam., przy 
czem śpiewano pieśni rewolucyjne i urządzana 
dem onstracje przed domami niektórych zam ożnier 
siych klubów. Policja silnie reprezentowana usi
łowała ostatnią część tłumów odciąc od reszty i 
została zniewoloną użyć białe, broni. Kilka osób 
zraniono. Wielu manifestantów uwięziono. Tłum 
rozjuszony wyrywał rynny od demów i kawała
mi blachy rzucał na policjantów, którzy odpo
wiadali strzałami z rewolwerów. P o lic ja  miała 
ciężkie zadanie. Około godziny 1 0 1/* zawezwano 
wreszcie na pomoc oddział konnej żandarmoryi, 
przed którym dopiero cofuęły się tłumy.

Kopenhaga, 8 listopada Linia graniczna miej
ska została dzisiaj otw arta. Zakaz przywozu pe
wnych towarów, w myśl rozporządzeń poprze
dnio wydanych, pozostaje obowiązującym.

Rzym, 8 listopada. Dotąd wybranych zostało 
350 k a n d y d a t ó w  r z ą d o w y c h ,  120 z umiar
kowane; opozycji, w 30 okręgach odbędą się wy
bory uzupełniające. W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  
i p r z y w ó d c y  p a r l a m e n t a r n i  z o s t a l i  
p o w t ó r n i e  w y b r a n i

Rzym, 8 listopada. I m b r i a n i e g o  kandyda
tura upadła we wszystkich okręgach wyborczych, 
w których była stawiana.

Rzym, 8 listopada. Dzienniki stwierdzaią większe 
niż przypuszczano zwycięstwo gabinetu pray osta 
tnich wyborach. Pomimo że k ó tn  wybMftych 
członkow odpadło, większość własrne skutkiem 
tego będzie bardziej jednolitą i pewniejszą. Pisma 
zaznaczają zupełny upadek antiministeryalnej pra
wicy i grupy Nicotery. i dotkliwe osłabienie n ie
przejednanych radykałów, podczas gdy s tro n 
nictwo monarchiczuo-radykalne powiększyło się 
znacznie.

Lizbona, 8 listopada. W P r o t o a  pod Oporto 
przy wyborach do rady miejskiej przyszło do za
burzenia spokoju. Podobno kilka osób zostało za
bitych i rannych.

Konstantynopol, 8 listopada. A m baeaia rosyj
ska wręczyła 5 b. m Porcie notę, w której przy
pom ina, że Porta wypłacić ma z&ległe 165.000 
fumów turecKich. tytułem  odszkodowania dm pod
danych rosyjskich za straty, poniesione w azasie 
wojny. Tutejsza Agcneya zwraca uwagę, aby te 
go żądania nie pomieniać z odszkodowaniem wo- 
jennem  i zapew nia, że w krótkich słowach zre 
dagowana nota rosyjska me dotyka kwestyj poli
tycznych .

K u r s a  t e l e g r s f l e n e .
a. ( l a i d a i a  w t w d w A a k i  •

dnia 8 listopada 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dhur w srebrze 
Austryacka renta złota 
fi % anstryaeka renta (marcowa) 
Ajccye banku austro-węgiersldeg > 
Akeye  kredytowe . . . . .  
Londyn . . . . . . . .
Srebro ........................................
20-to franków ki za sztukę

351 362 1.291.477

2,191.106
47.787
77.585

532.117
1.161

104.320

dat. administracyjnych
rażeni 70,781.970 +  2,976.949

Dochód z produkcji
j sprzedaży soli 13,767.538 + 190.138

dochód z produkcji
i sprzedaży tytoniu 37,168.056 — 1,326.720

dochód ze sprzedaży
stempli 14,872.789 + 644.955

„ z taks i nale-
żytosci pryw. 28 270 641 + 40.953
z loteryi 4 398.420 — 764 641
z m jt 1 432 610 — 366.228

j. z cechowania
naczyń 152.579 + 3 960

osobijfe opłaty za wy
szynk, drobną
sprzedaż i handel
napojami gorące-

606.229 594mi --
Suma ws z y s i k i  eh

bezpośrednich o-
płat 171,451 832 +  1 398 872

Ogółem 249 542.689 ■
i - 1 827 108

wosoruj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 renu

deiś 
g 2 pop.

Olśnienie powietrza 
(srad. do 0) ^49 5 “»'' 151 6 753 5 nnr

Tomporatrm
w stopniach Oeisiuss* + 7°,4 + 6 °  2 + 5°. 9

Kierunek i moc wiatr 
(0 cicea, 10 bzw . E SE 1 E l E l

Wż̂ HOtUOÓĆ Włgi*v U.
(w odsetka 94*1 94 % 9 1 %

iStt* ił ’ L'« .
Minr 10 10 10

Do wykazu tego dołączono w urzędowym ko 
munikacie uwagi, w których wzrost podatku do
mowego przypisano utracie uwolnienia od j o- 
datków przy w:elu domach wskutek upływu okre
su, przez który służyło uwolnienie a wzrost 
5%  podatku od dochodu z domów, uwolnionych 
od podatku domowego powstaniem now yih bu
dynków, których powstanie nie tylko wyrównało 
w tej rubryce ubytek dochodu z budynków star
szych. które poczęły już opłacać podatek, ale 
nawet dochód ten powiększyło.

Wzrost dochodu z podatku zarobkowego tłu 
maczy urzędowy komunikat wzrostem liczby przed
siębiorstw. ubytek w podatku dochodowym nie- 
regularnością w płaceniu, a ubytek w dochodach 
z egzekutnego ulgami, jakich udzielono biedniej
szym z opodatkowanych.

Co się tyczy opłat pośrednich, to wzrost lub 
ubytek dochodów iłomaczy się przeważnie wzro
stem lub osłabnięciem bądź to produkcji, bądź 
to konsumcyi. W zrost dochodu z podatku od w i
na i moszczu oraz od mięsa i bydła rzeźnego 
przypisać należy zaprowadzeniu linii akcyzowej 
w Tryeśc e i rozszerzeniu W i e d n i a .  Wzrost 
dochodu z podatku od cukru tłomaczy się tem, 
że eksport się zmniejszył, a więc mniejsze były 
bonifikacye. Dochód czysty z monopolu tytonio 
wego wykazuje zniżkę, która pochodzi jedynie

Dukaty austryaokre
tość 44 milionów franków. Z Niemiec wychodzi bezwarunkowego ustąpienia S z a p a r e g o .  Pesti Banknoty banku •>* ■u
co roku 193 000 hl., z Szwajcaryi 21.000 hekto- H irlap  przyjm uje ' program partyi liberalnej.’ Wiedeń, 8 Ostopada. Ruble papierowe 117 50.
I!i L      *  _ 1 T). 7 — fi. . -. n 4. T, nnnfn vmI/\ l/w rtn fl I i / / "J -i H 1 A £Y A P ■ i... _ "1 A . > J _

Km* w w*l. 
arna r.

itr . | 91
96 90
96 70

114 70
100 KO
988 —

310 70
119 85
— —

9 55
1 5 71

f  58 82 V,

litrów wina.

K peatn eżsida  «tcteor*l«Kieiu>  
(psdłac obssewato n u  krakowakmir*: 

Kraków, dmu 8 listopada.

Budapesti H irlap  zaprzecza, by nastąpiło formal-1 Cena nafty 17 25 do 20‘20 Spirytu_ 14‘— ; żyto 
ne podanie gabinetu do dym isji, i potwierdza 6 '8 0 ; pszenica 7 8 4 ;  owies 6-— .
jawne rozdzielenie się partyi rządowej pod ua- _____________________________________ _
Ciskiem grupy Tiszy.

Budapeszt, 8 listopad* Eudap. Corresp. do
nosi, że prawdopod ibnie rosyjski następca tronu, 
powracając z Aten do Petersburga, z a t r z y m a  
s i ę  j a k i ś  c z a s  w W i e d n i u .  n

Budapeszt, 8 listopada. Od onegda, wieczór do 
wczoraj wieczór zachorowało na cholerę 16 osób,

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawoa D r .  L e s ł a w  B o r o A s k i .

Hamburg, 8 listopada. Z powodn w jgaśnięcia 
cholery w Hamburgu, cofnięte zostały wyjątkowe

U w a g i :  Rano mały deszcz.

gu miejskiego.
Paryż, 8 listopada Oddziały Doddsa opanowały 

2 b m. twierdzę Muako koło Kana pomimo roz
paczliwsi obrony załogi, a dnia następnego od
parły napad połączunych sił Dahomejskich po 
czterogodzinnej walce. Ze strony Francuzów w obu 
tych potyczkach padło: 1 oficer i sześciu żołnie
rzy, rannych jest 4 oficerów i 56 żołnierzy. 

Bruksela, 8 listopada. Wczoraj wieczór odby

Rubryka „Nadesłana ■ ale pochodzi od Rodak* 
oyt, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
ale przyjmuje.

NADESŁ4NB.

W szśtii u d .  Dr. T a l o r
8Pecya l'l8t a w c*10r0ttacl1 jamy ustnej i denty-

ły  się wielkie manifestacye na głównych ulicach ®tyc®i r»dynując\ obecnie w Nowym Sączu 
miasta. Poważniejszych zajść nie było. Tłumy | uda 8ię wkrótce przez iasło do Sanoka, 
zgromadziły się przed M aison du Peuple, gdzie (2587 6-6)
wygłoszono szereg mów gwałtownych.___________________________________________________________

W szelkie papiery war
tościowe, banknoty za
graniczne i  monety 
puje i &|ir zedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

i M k Ł i i p l t a M p t r a t o
w Krakowie,, Hynek i. 
3 0 . Zlecenia z prowmcyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro-

wizyi.

1M r u k * w , d u ł a  8/11.
(B u H*ąoa*o kipom.)

Sabls papierów* . . . s |  100 rubli 116 60 118 10
dar ki nlemisokia . . . .  xa 100 mar. 68 60 i»u -
•(Mo fraakówka z ł o t a .........................  9 4* 9 68
S»/, Patjrocka krajowa galie. aa itr. i70'103 — 106 -
**/„•/, Psłyoaka krajowa galie. u  itr. 100 97 40 98 łuK*;*
5’/, Obllgaeys imdenu. gal. sa tir 100 k. m. 114 60 106 60 *
4*/, galloyjiki ftwdnsz propinaeyjny • . 94 40 96 90
4 V /t Blśty sastaw. Baakn kraj. sa str. lOO 98 10! 98 90
5'/, Obligi b a u 1 ma , „ I BaU 100 60‘ 0 ' 30
>•/, Lifty saata—k* ło j» Ir ra r i.a . 96 Mj 97

O t* w a t r a ,  d a l a  7/11 
(3«i b.jżąotfo kuponu.)

6*/, LUty saftawne s r. 1869 sa rubli 100 
4•/, Lifty likwi‘aeyjne u  rubli 100
6'/. Lifty u ft. Warssawy I Em.

6';.
n £ a .„

niEm . „
IV Fm. .

100
100

*L

IV/. . 
i*/. .

li Sa. 94 fM ‘56 80 
O 611100 30 

iijp. t prtm. I0*j, !07 40)108 9 
„ «vrr. s*40 lat 100 70łl0Tifl 

„ , . 98 10) 98 90
.  Król. Pol. u  rubli 108 101 FU .09 60

UkwMao............................... 100 97 76 99 96

W le d sA , d a l a  7 1 1 .
0 S1111 4 łu |u  D i i u i w u

(bu  bifżąugo ruponu.) 
4*/, V«nta aiftj.
Ti*:. , , irabrua
r f ,  „ „ slota . .

7, ,  , papier, sowa
t.fi, L-rty ■ r. 1864 ua 960 sir.
7, „ a r. 1860 u  600 utr.
/, z r 1860 ua 10C ił*

;  s r. 1864 bas •/, oało

sasłr. 100

ItWAw. d a ł a  7 /11 . j
boye Banku bip. gal. (dywid ) na atr. 100 336 -  

4*/, Listy saft. Baaku hipot. gal. za sł> 100 10C 8 ' 
lif ty  zafi. Banku kraj. aa str. 100 96 

>1/, •/, .  Tow krad. ziem. za itr. 100 99

aa itr. 100

100

A

101 >6
98 — —

101 90 —  —
101 76 —  —

101 90 —

100 90

97 -  ■
1

97 ta
96 76 96 9R

114 80 H A  - -
100 25 100 45
14J — 140 70
140 10 140 80
15» — 163 —
186 2 ) 187 —

Uaty KMtaww.
3 */, Bodan-Oradlt allg. Sit. s pr. sa str, 106 
4*/*•/. (W Taw. krad. ziem. okr. 69 atr. 100
47,*/. Bank krajowy galioyjeki ■ atr. 100 
6*/t Bank kraj. fbl. kumunalno aa atr. 100
4*/,*/. Banku austro-Wggiarsk. aa str. 100 
4*/t BauJm austro - węgiwakiag* su atr. 100 
4% Bank* kip wąg s prfmtą aa atr. 100

L ■ » y.
Budaput losy Basy lik na 5 atr. u. u.
iLradytowf austr. na 100 jŁ. w. a.
Krakowskif . . .  na 10 afa. w. a.
OsarwoDffo Krsysa austr. na 10 atr. w. a.
Oasrw kny ia  wągiaroki. ua 6 str. w. a.
mudolfa............................ na 10 str. w. a.
Btaoistawawskia . . . ua 90 str. w. u.

iT"I*.

■•/. „ , „ „ okr. 66 tłr 100 94
*, Obligaoy* ludemn. galie «  st ICO a. k. 104 9U
* §»■ >a)d fundusz propinaeyjuy 94 60    —

6 /, o u ir  kenur Banku 4r»i. *» loo 1 il — [101 TGi50/, ubl Ład. tr»iioyi 
6*i,*/. ObUfaey* poiyouU kraj. aa iUMi. 97 60| 98 30 4 *  01 L iud. Wągier

Obllguyu kam y waglaraUfJ
340 -  14°/, Renta z ło ta ............w -fr. 100 — -
101 hf£5°/_ Renta papierowa . . .  za złr. 100 100'4013ti 61
99 SOlPazyzyka prem. wąg. po 100 zł. „ „ 100 144 60 145 bO

100 60|4ł/f Losy Giiańekie (TheU-Beg.) „ „ 100 138 76 139 96

106 60) Oblliaoy# Isdamnlzuoyjsa. j
96 8C,4°/t galicyjski fundusz propinaeyjny . . • 94 43

. . za 100 m. k. 105

10—  
8 —
i7 —

8 =

Aksya brukowi i kalalswu.
Auglobank . . > • na 900 afa

p łe o ,
1

kąau ją

109 60 110
99 60 100
98 60 99

101 —i 101 60
101 16 i m 15

79 100 10
ICO tor* 60

6 bO 6 90
191 — IM —

t3 14
17 — 17 60
11 30 t l ‘.0
13 n 13 60
81

163 80 153 80
113 15 114 25Pauk “rei* Wianei ua > OC ib

Kredyt, dla kaudlu i prsem. na 160 ab 311 60 311 — 
Kreditbank wąg. ^llg*11* ua 910 *b »ffi 95
Galio. Bank Mpotor.zry 

— Laenderbauk 
49 MAunro-wegiersk'
17— JUuloabank . . .

95 40 13J-J6'i erdynaada półuoes. . 
105 40. 8‘40{Karola Ludwika

nu 900 ab
u* 900 itr I9b 75

100
II. JL. lUfł -  IW itouwima -
itr. 94 96] 96 96] 14— [Lwowiko-Oiarmiow

M 030 ,-t 
na 100 •*» 

ua 1050 atr. 
na 110 ab 
aa 900 a.

339 —

936 
136 -  
1799 
215 95 
943 5 >

368 76 
349 60 
*9« 96
9 9 —

136S6 Z l  
0 4 -  
116 76 
144 —

r* t* i

U l i  M W  i  M  Y f l i n ?  J A K Ó B A  H O G H S T I M A
% M l I i r « y  ł t  u s  A « - K .

kifijs i sfrMtajs m | k « n j a t e l ą | u j a U  w » r » i k u i l  krojowi i ufrulme pofiory, B k m  
Rity rottawif* lny mmcty. wywiesił w w U i  ki|«r f. wyliiowoi« i tmimojf

w k m m l i  •śwrotaą t o o m  ho* śf T te pr w*«i»



4 Nr. 257. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 9 Listopada 1892.

t 2654 1

Wiktorya Zemanek
obywatelka miasta Ket

przeżywszy la t 74, zm arła d. 8 listopada.
Rodzina zm arłej zaprasza na pogrzeb, 

który rię odbędzie we ozwartek w Kętach.

Podziękowanie.
Składam  najniższe podziękowanie za niezm or

dowana pracę i p jzuk iw nlia  W ielmożnemu Pa- 
nn Komis.-zowi 3 k Polioyi W ła d y s ła w o -  
a  i  D w o lh ie n o w l .  którą to uczynił na  dnia 
5 listopada b. r .  za skradzionemi towaram i ze 
sklepów A rona Ohrens, ina i B aracha Biirsten- 
b indera i alicy Dietlowskiej. Otóż Tenże Wny 
Pan Komisarz na zawiadomienie moje o k ra
dzieży w „ej chwili zadał sobie pracę na całą 
n o c  i  d l l e ś ,  by tylko wykryć złoczyńców 
i aby ich oddać przed kra tk i sądowe, co się też 
ziśoiło. Za tę poczciwą pracę powinien każdy 
z oby e ateli ‘ o szanować jako najozynniejszego 
cz łen k .  d la  dobia m iis t t  a który te ja  pier- 
” izy  składam  towa: żyj zdrowo i czerstwo Wny 
Panie i bądź d la  nas opieknnem.
1647 1 Aron Ohrenstein.

Zgubiono!
Oddawca dostanie nagrodę.

W wilję W szystk ie j Świętych na drodze z  
R y m a n o w a  d o  K r a k o w a  (vi» Stróże, 
Tarnów) a może jnż n a  d w o r c a  w K r a .  
k o w l e .  lab w  d o r ó t c e ,  zginął u i a ł y  
r ę c z n y  k n f e r e k  z  c z e r w o  te j  u k ó -  
t j  n p o c h w i e  z  s u r o w e g o  p ł ó t n a  
w  b i a ł e  p a a k l .  Wewnątrz p r z y l t o y  
t u a l e t o w e  c z a r n a  s u  K u la  i  d u ż o  
p o t r z e b n y c h  p a p ie r ó w .  Znalazcę u- 
p rasza się zgłosić na u l i c ę  S t a r o w i ś ln ą .  
JEj» 1 9 , I I  p ię t r o ,  do mieszkania Potockich 
■ Rymanowa. 2648

Para jukierów
l u d n y c h  i  b a r d z o  c h o d n y c h ,  d o  

s p r z e d a n i a .
Ulloa Zwierzyniecka. L 10 2650 1

Notaryisz w Żywcu
poszukuje 2651 1 3

młodego, rutynowanego
pisarza.

( Ignacy SaMewski'
w Krakowie, ul. 6rodzka, 3,

^  otrzym ał w wielkim wyborze

{  gotowe suknie, okrycia,
Ą rotundy i paletociki.
^ C e n y  b a rd z o  n isk ie . £
^  Zamówienia wykończa s :ę we wła- ^

L anej pracowni. 2141 10 ^

L O S Y  T U R  E O K I E .
6  Ciągnień W roku I * lutego , I kwietnia , I czerwca , 1 sierpoia , 1 października,

grudnia.
C h i  ą / n r  m \  n r a n e  - Irank. w zł. o o o . o o o  ) , . i 348.000 f \  w zł.

WygraW. „ „ 3 0 0 . 0 0 0  / obeeule 5 8 * =  { 1 7 4 . 0 0 0  „
D a l s z e  w v a r a n e '  franków w złoeie 0 0 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 , 3 0 . 4 t 0 ‘>. IO.OOO, OOoO 

T a  : 3 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,  1 3 5 0 ,  1 0 0 0 ,  obecnie a 5 8 %
Najmniejsza wygrana; fr»“kó» w ^ ei; «o», obecnie a 58% =  s  ta franków

J ° ----------  w złocie =  około H O  złr. w. a ,  dlatego w y ż s z a  w y 
g r a n a  n a d  k u r s  d z i e n n y .

P e W f l O Ś Ć '  Obracane na losy tareckie samy wpływają z pewnych z ta <* ikiog długu
____________ 1 państwowego ustąp.onych wpływów, które przez Radę a Iministracyjn>, skła

dającą się z europejskich mężów zaufania , po Inoszone i do wypUty posiadaczom 
obligacyj używane bywają

T a r u j  ' ó ie łdy  w Wiedniu, Tryeście, Berlinie, Frankfurcie nad M enem, Wrocławiu, Dre-
 *  * źnie, Paryża, Amste-Jamie, Konstantynopolu, Aleksanlryi.
PrZYSZłe S7anse' Przec*8*'lw *lM się tak, że w niedługim czasie w y g r a u e  z  w yż*  

^  s z y m  o p u s t e m  p r o c e n t u  wypłacano będy < ze prasy d>-
tychczasuwych stosunk eh niezawodnie spodziewać się należy p o d n i e s i e n i a  
k n r s n .

Snrzedaiemv i kUJUiemy tureckie, jak i wszystkie papiery wartościowe po 
“  ‘  ' ___________1____— oficya^ych kursach dziennych. — Tak ustne jak p ise 

mne zlecenia załatwiają się rzetelnie i szybko.

Centralna kasa depozytów i kantor wymiany
Wiedeńskiego Związku bankowego

W ien , ]., l l e r r e n g a s s e ,  N r  o S.  2 51 1 3

Główny Skład HERBAT L. Czyńskiego
W ie d e ń ,  1., W ip p l in g e r s t r a s s e ,  1-1.
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Pewien angielski aczony Dr. Anders dowodzi, 
że rośliny w pekoja hodowane są uieooe 
pionem dobrodziejstwem, przedewszystk em, 
i “ te wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
a io tn  , który jest drogoeenrią m ateryą do 

utrzym ania w m .eszkan.u czystego powietrz-' 
ponieważ ten zarodki różnych o h ,rób w powie- 
m n  niszczy, a  szkodliwe miazmy oksyduje ożyli 
przepala. R śliny hodowane zatem w mieszka
niu są prawdziwie ochraniaczami lndzk<ego zdro
wia , a  w których grom adzą się masy szkodli- 
wycn wyziewów. Dlatego Z a k ł a d  św . J ó 
z e f a  d l a  o s i e r o c o n y c h  e h ł o p c ó w  
w  K r a h  o w ie ,  p r z y  u l i c y  K a r m e l i 
c k i e j  ,  Ł . 7 0 ,  w obecnej obwili po um iar
kowanej cenie poleca w i e l k i  w y b ó r  r o -  
■U " w w a e lk ie g o  r o d  z  a j  a  , przyjm uje 
zamówienia na wieńce i bukiety, również poleca 
dobur cebulek hiaoentów sztuka od 15 ct. i wy
żej, tu lip inów  od 5 ot. i wyżej, krokuców 2 ot. 
za sz tu k ą ; szczapy i krzewy owocowe : jabłonie, 
grusze, śliwki, wisznie i orzechy włoskie w do
borowych gatunkach, 3, 4 i 5 letnie, z bogitem i, 
korzeniam i i pięknemi i równemi koronami , 
od 40 ot. i wyżej za srtokę . agrest i porzeczki, 
wysoki p len n e . po 80 ot., a  n isk ie  po 8 ct. za 
sztnkę ; krzewy ozdobne : róże wysokopienne od 
80 ont. i nibkie po 40 ont. i wyżej za sztnkę ; 
(tnu_e, żywotniki od 1 do 2 metrów wysokości, 
stożkowate od 80 ct. do 1 złr. 50  ot., różne inne 
krzewy po tO et. za sztnkę. 2349 15 16

Handlowiec
w średnim wieku, z handlu towarów ko
lonialnych, delikatesów i win, który 21 
lat pracuje w swoim zaw odzie, włada 
•ęzykiem polskim i niemieckim w słowie 
i p iśm ie. prowadzi księgi handlowe i 
koreapondencyę, posiada n&ichlubmejsze 
długoletnie św iadectwa. poszukuje o d  
1 g r u d n i a  b .  r . ,  lub a a r a i  o d 

p o w i e d n i e j  p o s a d y .
Ł isaawe oferty uprasza się nadsyłać 

do Administracyi „N. Reformy* pod 
lit. K .  1 0 6 .  2607 2 2

P r z e c iw k o  c h o le r z e
poleca uprzejmie podpisana firm i sw j zm n ę  

z dobroci
F r a n c u s k i  C o g n a c  

„Societe Girondine*.
Cena za naezkę i  12 flsszk S te rn 11 (a

litra ) 26 złr., za \  paozki 6 Hasz 19 złr.. 
za \,4 pa izhi 3 flaszki 10 złr.

Herbata Caylon złr. 3 2 5  za funt, Rum King- 
stwi z łr 3.45 za litr. w opakowaniu po 6 fla- 
s i .k  litr., lu t  w gąsiorkaoli po 5 litrów . Zioło 
rv llklar Kleina: „Kwiat tarznńskl*. ..Speclall- 
t i t “ za flaszkę litrow ą z łr  1.30. Sllwowioa 
.s ta ra 11 za butelkę litr . z łr 1.20. Wino Malaga
1 Maje ■ i sa flaszkę ’ /10 l itra  złr. 1.90* Winc 
sz an p n śsk le  „C arte blanche po z łr 4 5 0  za 
flaszkę. Wina u a n p a b s k la  Jeokey Club do złr 
3.50 za '» ,kę S illarle  Brand nonsaeux  po
2 z łr! 80 ot. za flaszkę 2204 17 O

N a  żądań  * wysyła się illustrow ane cennik:
d .rm o  i opłat. e. Zamówienia niżej 30 złr. wy
syła się za pobraniem  pooztow em , nad HO złr 
połow . za po b ran iem , a połowa po mieniąca

Joh. Adam Klein, Opawa.
X } o m  ł t i a n  c l l o w y .

poleca
H e r b a t ę  k a r a w a n o w ą  wprost z Rosy sp row adzaną , w oryginalnych paczkach po */,, 

s, ‘/i- ‘/» funta. N a j l e p s z e  g a t u n k i .  U m ia r k o w a n e  r e t iy .  Oena za fun t:  F a 
m i l i j n e ]  3  z ł r . ,  K r a ś n i  n k y l  3  z ł r .  5 0  c u t  . S z u m n e j  3  z ł r . ,  A r o m a 
t y c z n e j  3  z ł r .  5 0  c n t . ,  C e s a r s k ie j  4  z t r . .  B u k ie t o w e j  4  z ł r .  5 0  -n t ., 

C z a r n e j  L i a n s l n  5  z ł r .  3 0  c n t . .  O t b o r n y t  L i a n s l n  5  z tr .  8 0  c n t .
■w Tylko w powyższą markę ochronną zaopatrzone pakiety są prawdziwe. w *  

M ożna dostać w składach pn-mików : 
we Lw ow ie, u lica  H a llek a , L. 8 ,  w K rak ow ie , S u k ien n ice  , 
w P r z e m y ś lu , u lica  F r a n c isz k a ń sk a , w J a ro s ła w iu , W ola.

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  uprasza się a lre s  iwać ;
Z j .  C z y ń s k l . W l e ń ,  I . ,  W l p p l l n g e r s t r . ,  4 1 .

Wyczerpają- e ceDniki darmo i o łat ne. 2 *"d 1 12 HO

99
r r

e s ®Nowo o tw arty  koncesyonowany jńi

z a k ł a d  p o g r z e b o w y *
i  f . N o w iń s k ie g o  k
*>  ̂ w K r a k o w ie , W eso ła , u lica  K o p e r n ik a , Ł. 8 ,  ^

i  zaopatrzony w w elk i  wybór trum ien m etalow ych, jakoteż dębowych i 
Al z miękkiego drzew a, własnego wyrobu, m ateracy i poduszek do trum ien, A 
> iw 8zelk ich  uhrań żałobnych, krzyży nagrobk iwych i krzyżyków, wieńców 

z sztucznych i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada ^  
wszelkie przybory pogrzebowe, karawany oszklone i ni oszklone, zap zęgi 

JP i do wyboru, remizy, powozy p a ‘ok >nne i jedu. konne.
rAi Zakład urzidza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom u:e|szych
^ p o  bardzo umiarkowanych cenach i ze ścis-ią punktualnością. 2511 7 10

351atpowo£zenia i \ V v n a I a z e k  u p r z \ w i l c j o w l n y  na  lat  1 5  doktorOw 1 IA B IE  
i F p e p ę * ,  Icknrzy-io ijiinb izcóii', U l .  d e  1 'A r b r e - S e c ,  4 6 ,  w  P a r y ż u .  
na  leczenie  r a d y k a l n e  R U P T U F  Do t ego  c za s u  b a n d a ż e  s tuży iy  
j e dyn i e  d o  p o d t r z y m y w a n i a  r - iptur .  D o k t o r o w i e  M A R I E  roz-  0  

wiązal i  z a d a n i e  p o d  w z g l ą d e m  p o d t r z y m v v v a n i a  i l ec ze ni a  ich z a —1 

p o m o c ą  B a n d a ż u  E le k t r o - L e c z n i c z e g o ,  k t ó r y  ś c i ą g a  n e r w y ,  
w z m a c n i a  je b ez  w s t r z ą ś n i e ń  1 b o l u  1 s k u t k u j e  w  p r ę d k i m  c z a s i e ^  

u l ec ze ni e  z u p e ł n e . — P o je d y n c z e  franków 3 0 .  P b n w ó jN i franków- RO w r a z  z i nf or ma c j ą .

A-pteka
p o u uku je  za wynagrodzeniem s t a r s z e g o  u -  

e s n i a  lub a s y s t e n t a .  2588 4 4 
A y m l r S k l  w  L u b a c z o w ie .

J a n  E r k e r  d a w n i e j  W . N k ó r c z e w s h l

Zmiana
firmy

ul Szewska, 3, 
w Krakowie.

J A N T  B R K E R
d a w n ie j

W .  S f i O R C Z E W N R I
Zaopatrzony zkład w znaczny zapas l a m p  ^ 3 J . - t x x i a , z * a ,  po renach fa 

brycznych , jak  również utrzymuje na składzie n a f t y  s a l o n o w e  , niezapalne, bez 
odoru, litr  16 i 18 centów, przy więk°zym odbiorze odstępuie si^ rahat.

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cena h , wszelkie p r z y b o r y  
d o  la m p ,  jak również m y d ł o  d o  p r a n ia ,  m y d e ł k a  t o a le t o w e ,  k r o c h 
m a le ,  ś w ie c e  A p o l lo ,  o le j  s k a l n y d« \ t r i n  a, l a t a r n i e  i t .  p., itp. 

w s z y s t k o  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h .
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe wzglę ly,  pozostaję 

1886 35 48 z poważaniem J a n  B r ł t e r .

n lie s  8zew ska, JL. 3 , w K rakow ie.

Ksitcia Alfreda Montenuovob
dzierżawca piwnic wiD

S. G. Schwabacha w Pięciukościołarh (W ęgry)
po'eca »we na wszystkicn obeslanyr-h wystawach pierwszeiui 

nagrodami odznaczone

winaVillany czerwone i wina Pięciokeściołdw białe
s t o ł o w e  i  d e s e r o w e

pn um iarkowany■ h cenach Szczególniej gudnem polecenia w  
c z a s i e  e p i d e m i i ,  z powodu wielk ej zawartości taniny, zna

komicie działająeem jest 2452 14 78
z I8&5 r. Villany czarne portugalskie wino.

W ysyłka  począwszy od hektolitra. — Cenniki darmo i opłatnie.

N awu otworzony

T i  i ^ i z n  k o d

Mme SOPHIE
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  17, 1  p u j r o ,
poleca na obecny sez in  we wielkim w y b o rz e  po > euacb n a d z w y c z a j  
um iarkowanych podług najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich 

kapelusze dam skie i dziecinne, 
czepeczki, negliiyki i wszelkie ubrania na głowę.

Również przyjmuje się kapelusze do ubierania, pió.a d i  fryzowania 
i wszelkie roboty w zakres m odniarstw a wchodzące.

Gilzy m e c h a n i c z n e ,  n i e k ł e | o n e ,  wyrobu krajowego, z najlepszej francuskiej bibułki J e  Cartouches* 
uznane powszechnie za n a ile p s '1-, cena dług ch za 1000 sztuk złr. 1.25, za 100 sztuk 14 ct. w pudełkach, 
poleca E u g. femidowicz, K raków , Sukiennice, L. Sid.

O głoszenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości, ń niektóre grunta  

wojskowe, położone wzdłuż kolei cyrkumwalacyjnej miasta Kra
kowa, objęte siedmioma odrębnemi g rupam i, w drodze publi
cznej konkurencyi przez wniesienie tylko pisemnych ofert 
sprzedane zostaną.

SA ice tych gruntów, opisanie takowych i dotyczące wyciągi 
z ksiąg gruntowych, oraz szczegółowe warunki licytacyjne przejrzane 
byó mogą każdo dziennie od 11 do 1 godziny w południe w biurze 
Naczelnika c. k. powiatowej D yr.kcy i skarbu.

Pisemne oferty wniesione byó mogą najpóźniej do dnia  
16 listopada 1862 r. 1 godziny w południe na ręce 
Naczelnika o. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 2644 3 3

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
W Krakowie, dnia 5 listopada 18y2 r.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  op raw ie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  2369 114

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleea w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

leparucya obuwiu I kaloszy uskutecznia p‘ę szybko I taa ls. 258 ru 8

Gdy mi potrzeba >nserować w d/.i . - 
nikach kratowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prze/

Centralne . 137 165 n

Biuro ogłoszeń
lw ó w . K o p e rn ik a . L. H

naW szelkie zamówienia

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjmuje

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.

Kamienica
IT I-piętrow a, n o w a , bardzo dobrze bu
dowana , z o g r ó d k ie m ,  je s t do 

■przeduiila.
Wiadomość w B iu rze k o m iso 

we na WI. Jaw orsk iego  w Kra 
kowie ulica Grodzka, L 30. 2630 2 4

Poszukuj; lekcyj w Krakowie
fobek gimnaz} - l i i tów  przygotowuję także do 
egzaminów wojskowych Jnte ll igenz  Pri ifung“) 

Zgłoszenia:  S ł u c h a c z  f i lo z o f i i  do Ad- 
ministraayi „N. Reformy '. 26S9 3 3

Uwaga. Cilzy uieklejoue nie pękają przy robie
niu papietosów. 

t B B S  K O K n K T J R i n r c r r z  t 
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 
T U T K I  (G IL Z Y ) N IE K L E J O W K  

z  f a b r y k i

S. W IE R U S Z -N IE M O J O W S K IE G O
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 .  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L . 3 8 .
Ceny bardzo niskie.

1 0 0  s z t u k  od. ifl o u t.
Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. — O pasow a- 
nie gratie. — Przy odbiorze 5000 koezta traun- 

portu ponosi fanryka. 361 111 O

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

w Wiedniu W s z y s t k o  w Wiedniu
00 kto tylko potrzebuje i zażąda, a  00 w dz ia ł 
przemysłu i handlu  w chodzi, dostarcza i wy

syła za pobrauiem 2310 23 O

A lbin K rajew sk i
Wiedeń, G iselastrasse, L. I.

W szelkich informa -yj u lz ie la  (m arka 5 c e n t) .  
Cennik illnstrow any wysyła gratis i franco. 

C e n y  f a b r y c z n e  i  b u r t o w u e .

świeże

W y a y Z a r a .

z gór
s m a c z u e , 5  k ilo  za  4  złr. 

b r u t to  za  z a lic z k ą . 2609 S 20 

aft Sehreiber, Jordanów.

Cukiernia D. Scholza w Przemyślu
poszukuje 2612 3 8

dwóch uczniów do praktyki.
ZAKŁAD

i tamieiMi 
Jana Tombińskiego

artysty  r-,eżbiarza, 
przeniesiony został z ul. św. M arka do p r z e 
c z n i c y  m ię d z y  f a b r y k ę  c y g a r  a  
d o l n e m l  m ł y n a m i  do domu własnego, 
i poleca się 8 ta n  P. T. P P . Kierującym  wszel- 
kiem. budowlami. Z akład przyjm uje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacye i roboty 
artystyozno-rzezbiarskie w marm urze, kam ieniu, 
gipsie, d rzec ie  itp . do domów, kosoiołow i m ie
szkań pryw atnych p o  c e u a c h  n a ] u m ia r -  

k o w a ń - z y c h  667 61  0

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  2  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1892 
w odlug oza.su śro d k o w o  • europejskiego.

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7.11 „ „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa }
8.00 rano pociąg osob. N r. 
8.10 .  „

15 z Krakowa I
„ z Podgórza Płaczowa J

l').3v  przed połud. poc. osob. N r. 13 z Krakowa I
10-4U „ „ , z Podgorza-P ł. I
9 .20 wieczór pociąg pospiesz. N r. 1 z K ratow a I
9.28 „ „ „ „ „ z Podgórza-P ł. /

10.55 w nooy pociąg osobowy N r. 11 z Krakowa

d o  P o d e o ło r z y & k  ma połączenie w Rzeszowie do Ja s ła  i Nowego Z ag ó rza , 0 
o Przem yślu do Chyrowa i Nowego Zagórsa. 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębioy do Rozwa
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwoa do 15 września 1 na akże połączenie do Orłowa przez 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (U tbki, Zakopanego) przez Podgórse-P ł. 
d o  P o d w o ło c z y s k  ma j ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 

do Ja sła  i N. Zagórza, w Pizem yśln do Chyrewo, S try ja i Stanisław ow a.

11.05 z Podgórza- « . }

d o  S n e z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie 

d o  P o d w o ło c z y a k  ma połączenia w Dębicy

5.50 popołnd. pociąg osobowy N r. 17 z Krakowa )
6 0 0  „ „ . 1 Podgórza-P ł |
1.00 popołud. pociąg m ięszany z Krakowa |
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /
8.50 rano pociąg mięszany z Krakowa
9.05 przed połud. pooiąg mięsz. ze Zwierzyńca 
9.09 ,  „ pociąg osi b. z Podgórza-Pł.
9 1 5  „ „ „ „ przystanku
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa
7.20 „ „ „ zi Zwierzyńca
7.25 n ,  osobowy z Podgórza-P ł
7-31 „ ,  „ przystanku
4.40 rano pooiąg m ięszany z Krakowa 
1.55 ,  „ „ z e  Zwierzyńca
5.00 ,  „ „ z  Podgórza- Płaszowa
5.06 „ „ „ „ przystanku
‘.15 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 

2.30 „ „ ,  ze Zwierzyńca
2.34 „ „ ,  z Podgórza-Płaszowa
2.40 „ p zystanku
5.50 popołud pooiąg osobowy z Krakowa )
6.05 wieczór „ „ z Podgórza-Płaszow a >
6.11 „ „ przystanku j
8.00 rano pociąg osobo< y z Krakowa

w Rzeszowie do Ja s ła  i N. Zagorza.

do Rozwadowa i Nadbrzezia , w J a 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Przemyślu do C h y o w a, Stanisław ow a 
i Stryja. Od 1 lipo a do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórza-Płaszbw ie do Żywoa.

d o  W ie l i c z k i .  '

d o  H u s i a t y n a  trz e z  Sochę , N . S ą c z , N. Zagórz , ma połączenie w Kalw&ryi do 
W adowic i B ielska, w 8uchy do Żywca i Z w ardonia , w N jw ym  Sącza  do Orłown 
i Koszyo, w Zagórzanach do Giorlic.

d o  C b y r o w a  przez Snchę, N . Sącz, N , Z agórz ; ma połąo iem e w Kalwaryl do W a
dowic, w Zagórzan: u»h do Giorlic, w Ja sie  do Rzeszowa

d o  O ś w t ę c lm a .

8.13
8.19

z Podgórza-P łaszow a , 
„ przystanku j

d o  O ś w ię c im a .

d o  Ż y w c a .

d o  C h a b ó w k i  fZ kopanego), Rabki i  Mszany Dolnej 
do 15 września.

Kursuje tylko od 25 ozerwea

4 '50 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 ,  „ ,  „ ,  Krakowa
6 1 2  rano pociąg pospiesz N r. 2 do Podgórza Pł 
6.20 „ „ „ „ „ „ Krakowa
2,15 po poł. pociąg osob. Nr. l4  do Podgórza P ł.
2.25 „ „ „ „ „ ,  ,  Krakowa

P rzyjazd  do K rakow a (względnie Podgórza).

8 09 wieczór 
8,20 „ pociąg  osob. N r. 16 do Podgórza P ł 

Krakowa

9.31 w
9 42

nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Pł 
„ „ „ Krakowa

8.41 rago
8.55 „

7.58 rano 
8.18 .
7.00 wieczór 
7.15 „

pociąg usobowy Nr. 18 do Podgórza-1 ł
.  , „ „ „ Krakowa

pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgć za-Pł.
„ • .  „ „ Krakowa

,  452 „ PodgOiza Pł.
„ „ „ Krakowa

5.40 rano pociąg osobowy Jo Podgórza przyst.
5 46 ,  „ „ „ ,  Płaszow
5.60 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6-06 „ „ „ Krakowa
3.49 po poł. pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
3 55 „ ,  „ „ n Płaszów
* 0 0  „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
* 1 5  n n ,  , „ Krakowa

10.12 prz d poł. pociąg mięsz do Podgórza p zyst 
*0.18 „ „ „ n ,  „ Płaoz.
10.22 „ „ „ n a  Zwierzyńca
10.87 „ „ „ „ „ Krakowa

8.58 wieczór pociąg m ięszany do Podgórza przyst 
8 5 9  „ „ Płasz.
9.07 a a n a Zwierzyńca
9.52 „ „ „ „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku 
8.80 „ ,  B a n  PłaSZOWB
8 65 ,  „ „ „ Krakowa
7.58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza przyst.
8 04 ,  „ Płasz.
8.20 a e a • Krakowa

P o d w o ł o e z y w k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w 'izeizow ie do 
Jasła, w I ‘m ow ie od L lipca do 31 sierpuia z Koszyc i Orłowa .

z  8 n cza < r y  p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a  ma połącieuie w Przem yślu od N. Za<órza. w Rrestowie o l  Ja s ła , w D ę

bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie o l  O rłów , i M m n y  id u e j.
z  P o d w o ł o o z y t i k  ma połączenie: w Przemy" u o l  Srauisław owa. Stryja i N. Za

górza, w Podgórzu-Pł. od 25 czerwoa do września z M in u y  I) >1 iei R ihki C h a 
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonow),

z  P o d w o t o e z y w k  m* połączenie: w Przemyślu od llusia tyn  Sr.airsław.iwa. S try j* , 
przez Cb> rów w Jarosław ia  o j  Bełżca Sokala i Rawy Risktój, w Rzeszowie o, 1 J a s ła ,  
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Taruow e od Koszyc, Orłowa i N . Zagórza

z  T a r n o w u  m i w Podgórza-Pł. połączenie od Żywca.

m W < elii*zk f. Pooiąg ^ r  462 ma nołąezenie w rfi-nranowie dc pociągu Nr. w k i e 
runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł do poc. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 2 5 
czerwca do 16 września.

Pociąg Nr. 452 ma połączenie w Podg -P ł. do poo. Nr. 1016 w kierunku do Suohy , 
N. Sącza i N. Zagórza.

z  II u n i i i t y  n a  |r /.« z  Obyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia : w Jaśle , 
od Rzeszów 1, w Zagórzanach z Iło rlie , w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w ozasie 
od 1 lipca do 31 sierpnia.

z  H n * l a t y n a  pi zez Stryj, N. Zagórz, N Sąoz, S u c h ą ; ma p o łączen ia : w Ja śle  od 
Rzes/owa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Suohy od Z w ardo
nia i Żywca, w Kaiwaryi od B ielsk i i W adowic.

z  O ś w lę r im a .

z  O ś w ię r l in a . 1211 60  0

z Ż y w c a  ma w Kaiwaryi połączenie z M ad o w ic .

z  M s z a n y  d o l n e j ,  Chabówki {Zakopanego) i Rabki kursuje od 2*>zerW do lSwrzei.

S  A rn k a rn  Z w ią z k o w e j w  I n k o w i e .

Rozkłady jazdy w formacie ki.-szon. nabyć można po penie 10 c t  we wazyut staoyach c. k. kolei paDBt. lub u konduktorów .

Papier i  fabryki braoi Fijałkowskich w  B ie lsk o . Odpowiedzialny rządca drukarni A . Siyjewski.


